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A dres d la  te leg ram ó w :

,,K U R Y E R “ — K R A K Ó W .
Rękopisów Re lakcys me zwraca.

Wychodzi eodzieiinie c godz. 
9 rano.

Hismhska mow? tronowa.
N astępującą m ow ą otw orzył wczo­

raj cesarz W ilhelm II niemiecki p a r­
lam en t:

Czcigodni panow ie 1 Kiedy zgrom a­
dziłem panów  w lipcu tegoż roku, 
wyraziłem ufność, iż nieodm ówicie 
panów ' ? m nie i moim wysokim zwią­
zkowym waszego puparcia. w skazane 
m u w ite resie  bezpieczeństw a p a ń ­
stwowego rozwojowi naszej armii. Gie 
szę się, że moje przew idyw ania nie 
okazały się płonnem i, a pozdraw iając 
dziś panów  z okazyj zgrum adzenia 
się, czuję potrzebę w yrażenia radzie 
państw a za jej patryotyczną ofiarność 
mego cesarskiego podziękow ania Roz-
l.czne dowody szczerej sym patyi, o 
których m ogłem  się w ostatnich m ie­
siącach w różnych częściach państw a 
z radością przekonać, są m. rękojmią 
satysfakcyi, z jaką naród  w ita takie 
zorganizow anie niem ieckiej arm ii, w 
którem  obrona bezpieczeństw a ojczy­
zny i utrzym ania pokoju spoczywa. 
Będzie obecnie najcelniejszem  panów  
zadaniem  we wspólnej pracy ze zw ią­
zkowymi rządam i troszczyć się o stwo 
rżenie środków , które są niezbędne 
do pokrycia zapotrzebow ania, pewsta- 
łego wskutek podniesionej siły w ojen­
nej podczas pokoju. P rzedłożenia 
k tóre panom  w tej m ierze zostaną 
przedstaw ione, opierają się na szero ­
kiej podstaw ie, regulującej zarazem  
na  noum finansow e stosunki państw a 
do jego członków A drninistracya fi 
nafisowa państw a nie znalazła jeszcze 
ostatecznego rozw iązania w myśl pań­
stw ow ej ltónstytucyi. Dotychczasowe 
dośw iadczenia dowiodły, że bez szko 
dv państw a i poszczególnych państw  
i ozdział między niemi nie może nyć 
dłużej usuw any. F inanse cesarstw a 
muszą być w ten sposób postaw ione, 
:e pó usunięciu dotychczasowych u- 
storek żądania jego od poszczegól 
nych państw  w stały stosunek ujęte 
będą i poszczególnym państw om  za­
pew nionym  będzie p raw nie u stano ­
wiony udział w e właściwych docho­
dach państw a na dłuższy, określony 
przedtem  przeciąg czasu. O rganizacya 
taka zapew ni w harm onii z fadera 
cyjnem ukształtow aniem  naszego pań 
fitwa niezam ącone w spółdziałanie ce 
sarslw a z pośzezególnemi państw am i 
i bez uszczerbku p raw  parlam entu  
w wysokim stupniu podniesie finanso 
wą adm inistracyę

W tym celu lędzie parlam entow i 
przedłożony projekt ustaw y, dotyczą 
ey dalszej organizacyi finansów  pań  
stw a W celu stw orzenia potrzebnych 
ku tem u środków będą parlam eniuw i 
pi zedłożone projekty ustaw , dotyczące

podrożenia tytonia i wina, oraz pod ­
niesienia dochodów  z państw ow ych 

templi. Nie w ątp ię , że rozw iązanie 
tego wielkiej wagi zadania powiedzie 
się przy w spółdziałania panów .

U w zględniając obecne stosunki fi­
nansow e państw a w ydatek państw o­
wy ograniczono z najw iększą oszczę 
dnością Żywione przy zaw ierania h a -  
kiatów handlow ych p ań stw a  z A ustio  
W ęgram i, W łocham i, Belgią i Sz»vąj 
caryą oczekiwanie, iż będą one sta ­
nowiły zarazem  punkt naw iązania dla 
stosow nego do ugody uregulow ania 
naszych handlow ych stosunków  do 
nnych państw , spełniło się o iyle, 

że udało się na stworzonej przez te 
układy podstaw ie pozuw ierać now e 
układy handlow e z H iszp an ią , R um u­
nią i Serbią. U kłady, które zapewniły 
naszej wymianie dóbr z tymi krajam i 
p ożądaną ciągłość i możliwość pom y­
ślnego rozw oju, będą panom  p rzed ­
łożone do kunstytucyjnego zatw ier­
dzenia.

W porozum ieniu z moimi w ysoki­
mi związkowymi widziałem się spo 
w odow anym , wobec Rosyi zrobić u 
żytek z p raw a nadzw yczajnego pod­
niesienia ceł przywozowych. W ydane 
przeze m nie rozporządzenia będą p a ­
nom  natychm iast przedłożone. Mam 
nadzieję, że przebieg układów  o tra 
k lat handlow y z Rosyą poprow adzi 
do usunięcia tych rozporządzeń.

Dzięki eneigicznem u usiłowaniu 
związkowych rządów  udało się p o ­
wstrzym ać niszczącą epidem ię, która 
w roku zeszłym ciężkich i bolesnych 
zażądała ofiar, a gdzie się pojaw iły 
pojedyncze wypadki choroby, wysta 
pić skutecznie przeciw rozszerzeniu 
się. Ze zdobytych dośw iadczeń jeszcze 
więcej skorzystać i rozporządzeni* o- 
ch ronne zamienić w trw ałe  i jedno li­
te, jest celem projektu  ustawy, który 
będzie panom  przedłożony Aby jak 
nąibardzii j Zabezp’ :czye połączone z 
przepisaną ścisłością "owych rozporzą­
dzeń ochronnych, oszczędzanie m ię ­
dzynarodow ego ruchu, odbyła się na 
wiosnę w Dreźnie konfereneya, przy 
udziale państw a, w której wzięła u - 
dział większość państw  europejskich, 
a której uchwały będą panom  przed­
łożone do zatw ierdzenia Rozw iązanie 
zadań z dziedziny finansów i handlo- 
wo-politycznej tak wiele spotrzebuje 
pracy panów , iż związkowe rządy u- 
znały za w skazane ograniczyć jak naj 
Daidziej zakres rnnycn przedłoźeń. W 
stosunkach Niemiec do państw  zagra 
niczny ?h nie zaszła żadna zm iana 
W śród dalszego trw ania ścisłej p rzy­
jaźni z państw am i, sprzym ierzonem i 
z nam i dla dążenia do wspólnych po- 
kujuwych celów, pozostajem y nadto 
ze wszysfkiemi m ocarstw am i w d o ­
brych, przyjaznych stosunkach Mam 
zatem ufność, że za Boską pom ocą 
błogosław ieństw a pokoju zostaną nam  
i nadal utrzym ane

Z bieżącej chwili.

K leiykalna p rasa  w pruwincyach 
austryackich w yraża się o nowym g a ­
binecie bez żadnych ogródek. I tak 
np. G-raser Yolhbblatt pisze, iz nowe 
m inisteryum  n e entu7.yazmuj“ nikogo, 
a najm niej tych, których klub H ohen- 
w arta  reprezentuje. Na razie trzeba 
się z koalicyjnym gabinetem  zgodzić, 
ale niewiele braknie, aby się „naczy­
nie niezadow olenia przepełniło" Co 
się stan ie  po w ypow iedzeniu wojny 
przez konsei w atystów  nie da się prze 
widzieć.

Czy i jak a  utworzy się większość 
w parlam encie francuskim , jest w ięce’ 
niż wątpliw em . U m iarkow ani, choć 
przy wyborze prow izorycznego prezy­
denta przegłosow ali radykalnych i to 
jardzo  znacznie (um iarkow any P errier 
otrzym ał głosów 296, radykalny Bris- 
son 195), nie są sami przez się tak 
silni, aby ich zwalczyć nie hyło mo 
żna, gdyby ich np. nie popierali m o­
narchiści, jak  przy wzm iankowanym  
w yboize. R adykalni utw orzą wielkie 
stronnictw o, a bedzie ono- miało tem 
większą siłę, że socyaliści, których 
wspólna akcya budziła obawy w ko­
łach um iarkow anych, rozpadli się na 
dwie g rupy : patryotyczną i m iędzy­
narodow ą, tak zwanych „socyalistów 
niem ieckich". Nikt nie m oże dziś p rze­
widzieć, jak się ostatecznie ułożą sto 
sunki stronnicze w izb ie , ale to jest 
pew nem . że DupUy w raz ze swymi 
um iarkow anym i stronnikam i będzie 
m iał do czynienia z potężnym i prze 
ciwn.kam i.

W ypadkiem  dnia w Anglii je s t list, 
który G ladstone w ystosow ał do w ła­
ścicieli kopalni węgla i związku gór­
ników i odczytał w izbie nizszej. 
Część prasy angielskiej w yrzucała p re ­
mierowi, że tak mało troszczy się o 
strejk  górników, a jedefi z, dzienników 
zapytał w prost- czy mam y prem iera, 
czy tylko irlandzkiego agita tora  na 
czele rząd u ?

To zniewuliło G ladstone’a do wy­
stąpienia publicznego. L ist swój za­
czął od ubolew ania nad  nędzą  i cier 
pieniem , k tóre strejki węglowe na  ca 
łą  ubogą ludność Anglii ściągnęły. 
R ząd m e m ógł dotychczas zapośredni- 
czyć między robotnikam i a właścicie 
lam kopalni, weźmie się jednak do 
dzieła, a lord  R osebery oświadczył 
swą gotowość do objęcia przew odni­
ctwa, jako pośrednik. Mówią także w 
Anglii o rychłem  rozw iązaniu parła 
m enlu, do Którego podonno dąży Glad 
stone z pow odu, iż wielu z jego zwo 
lenników nie uczuło się zadowolonym i 
jego osfatniem i przedłożeniam i.

Mowa tronow a, k tórą król A leksan 
der I odczytał podczas uroczystego 
otw arcia skupczyny w Białogrodzie 
brzm i w streszczenia:

Po szczęśliwem UKnńczeniu walk 
konstytucyjnych, Serbia potrzebuje pra­
cy na polu ekononreznera i finanso­
wego skonsolidowania R ząd  przedło­
ży skupczynie projekty Ustaw w  spra

w ach gospodarczych i co do stosun­
ków z zagranicą. Zwłaszcza poleca 
;ról uw adze skupczyny projekt budże­
tu na rok 1894, w którym , po zaspokoje­
niu  wszystkich potrzeb, zaprow adza 
rów now agę w ydatków  z dochodami, 
dówmeż podnieść należy układy z R o ­
syą, świadczące o przyjaźni z tem po- 
tężnem  słowiańskiem  państw em  jeszcze 
wzmocnionej. Zaznaczył także król do­
wody miłości, jak ie  m u w całym kra- 

i składano podczas jego podróży. 
Stosunki z zagranicą są dobre, a rząd 
sta ra  się spełnić wszystkie, podjęte 
przez Serbię, zobowiązania. Zakończył 
kró1 okrzykiem : „Niech żyje naród
serbsKf niech żyje wolna, konsty tu­
cyjna S e rb ia !

B a n i ziem sln d la  io lo n izacy i 
w ew nętrznej.

W  ostatnim  N rze Przeglądu E m i­
gracyjnego p rjaw ił się znaczący arty- 
_uł p. S tanisław a Kłobukowskiego. 
P o ru sz a  on i w ykazuje potrzebę z a ­
ł o ż e n i a  B a n k u  z i e m s k i e g o  
d l a  k o l o n i z a c y i  w e w n ę r t z n  e j.

S praw a w ew nętrznej kolonizacyi na 
leży do bardzu pow ażnych sp raw  eko 
nom iczno-społecznych szczególniej w 
naszym  kraju. Zatrzym anie ziemi w 
rękach rodzim ych żywiułów i zape­
w nienie jej czy ludow i, czy w aistw om  
średnim , w kraju  rolniczym  musi siać 
zaw sze na pierw szym  pianie zadań, 
k tóre podjąć i rozw .ązać należy. U 
nas tym czasem  praw ie mc się w tej 
m ierze nie robi.

Przeciw  tw orzeniu centralnej insty- 
tucyi dla p a rce lac ji czy kolonizacyi, 
m ożna w i°le przytoczyć argum entów . 
Przy tego rodzaju  akryi trzeba  znać 
przedew szystkiem  dobrze- miejscowe 
w arunki i ludzi, z którym , się in teres 
przeprow adza. Dlategu wielką wagę — 
i słuszn ie , kraj przyw iązyw ał do to ­
w arzystw  uehrony ziemskiej, za k tó ­
rych ^ tw o rzen iem  niedaw no ruch się 
.ozpuczął i za jął pow ażne umysły. 
Pow stało  jedno  obecnie tow arzystw o 
ochrony w łasności ziemskiej w Lim a- 
now yiokazału  się Dardzo pożytecznem ; 
w ostatnich czasach ni o mogliśmy się 
nigdzie spotkać ze spraw ozdaniem  z 
czynności rzeczonego tow arzystw a 
Duszą tego tow arzystw a, o ile wiemy 
był p. M ars; p racow ał on z całą e- 
nergią, z całą znajom ością w k ierun­
ku zadań i celów tow arzystw a, osią­
gając bardzo korzystne w yniki.fSądzi 
my, że tow arzystw o ogłosi niebaw em  
t,p aw ozdanie ze swej pożytecznej 
działalności, a je s t uno potrzebne ja ­
ko przyczynek ■ w skazów ka, co i jak  
ronić u nas w tej m ieize należy.

R ozw ija także działalność w tym 
kierunku daw niej wadowickie, a obe- 
unie krakow skie tow arzystw o ochrony 
1 ’eml. Pracuje ono gorąco i zajm uje 
się przeważni* tw orzeniem  osad  dla 
ludu  w kraju. Ma ono ubecnie na sprze

aż  w Sam borskiem  na obszarach 
d „'orskicn gmin W ołeza dom a i l o  
w arm a okotó fizys a m ,r  ów ziem,, 
»ąk i lasów  Działalność wsz kże je ­
dnego, ja k  drugLgo z rzeczonych to -
3 0 1 M p f e  1  rc z w u ą e  M  
mej, mogły! y pow stać podobne orge- 
mzaeye w m n r2h punk ta  ±  kraju, gdy-

nn ćrłvWv P 9 r -  tuCyę, 0 k tó rą
m ó g łb y  się oprzeć i czerpać z nie'
kap ita ł oraz ogólne Wytyczne w ska­
zówki. Za i a* tego rodzaj, dz a ła l- 
no tó  m usiałaby na szerszych opierać 
się podstaw ach  i z tego względu by­
łoby poządanem  utw urzenie banku 
z.em skiega, jako centralnej instytucyi, 
z lokalnem i izy liliami, czy spółkam i 
znającem i najlepiej teren  działań a. la  
jak i n  p-zyohodzi im pracow ać.

W yias iWoZy nasze zapatryw ania, 
przytaczam y głos p Stan ?wu Kł - 
bukowsk -go na zadanie i cele banku 
z. ms lego dla kolonizacyi w ew nętrz-
H6J:

„Do rzęi u spraw  najbardziej prn- 
e cyc i należy te z niew ątpliw ie oi ga- 

n -ai-ya w ychodztw a i zwiazana z nią 
nieudłąezm e spraw a kolonizacyi w 
w nętrznej. Podnoszenie przez nas tyćn 
dwóch opraw  nie zaw iera żadne! sprze­
czności . 'ew r.ę tr. le j. Gdybyśmy mogli, 
Y  _ollj2owa ibyćmy wszystkich wy- 
r  Iźcć r naszych w krajach naszvch 
roi .innych. S ta” krajów  polskich 
1 zedslaw ia się dość jasno  w tej spra 
w ie. z, jednej strony uchodzi od nas 
rocznie ikoło 6l >.uOO ludzi, a z samej 
Galicyi kilkanaście tysięcy, U chodzą 
om za il.lebem , którego w d o sta te ­
c zn y  m ierze nie znajdują  w k rą ,u  ro- 
d nnyu. z  drugiej strony m nóstw o

~T i '-łl,e m agnackiej najw iększej) 
włai ioi vi ziemskiej znajduje się w 
kłopotliwem  poł Dżemu przez to , że 
nie m a ona do. m lecznego kapita łu  

t . u  Dwego w stosunku do obszr.ru 
wego, lub zbytn.o je s t obdłużona (co 

na je a n o  wychodzi)
- rzato odprzi danie części tego oL- 

szai ć wyzysk im a kapita łu  p o trze­
bnego gospo dai sty/u, które z postę- 
p im cywilizacy, m usi być coraz m - 
t< nsywrii ejazem, lu,b dla osw obodzenia 
się z długów, zdaje się być postu latem  
niez ędnym  chwili Komu jed n ak  od- 
1 N a to oapow  ada  statystyka
w et " Iźcza, z której w idnieje az zby­
tn ia  . litość am atorów  na  ziemię i 
chleb.

Proces zakupna gruntów  średnio  
wielkiej posia Iłości odby^ 'a  s.ę już 
n a  le  ą  skalę. Pion ądze zarobione 
w Am eryce podniosły •- niesłychany 
sposób cenę ziemi w rożnych okoli 
c a c h ; w łościanie okazuja się dobrym i 
nabywcami, bo najchciwszym , na  zie- 
mię i najwięcej p rz e / tę  chciwośc p ła ­
cącymi. I-ecz tu ta j okazuj -: się niedo­
stateczność wysiłków pojedyńezych, a 
konieczność działa.ności zbiorow ej, p o ­
chodzącej choćby z inieyatywy tylko 
pryw atnej.

W praw dzie z jednej strony je s t ta -
ie m nóstw o ziemi do sp rzedan ia  w 

kraju a „ drugiej je s t tak potężny 
m ateryał kolonizacj ny, przypływ aiący 
z za m orza i z najbliższego są  uedztwp,

m m o i )  i  m m
43) P R Z E Z

Jerzege Ohnethi.

(Ciąg dalszy).
— Może mieć pew ne wady, ale tak przy- 

tem  dobra i słodka. T rzeba  jej wiele w ybaczyć.. 
N kt z nas nie jest bez skazy... Ja sam  po trze­
buję wyrozumiałości. . Ty jed n a  jesteś chodzącą 
doskonałością

Sm utny uśm iech zaigrał na fc a c h  E stery . 
D om yślała się, że niespodziew any kom plim ent 
przyjdzie okupić niernałem  ustępstw em .

— Jak ci się zdaje, czy, gdybyś tak weszła 
n a górę do pani Peral i p r z e m ó w iła  ładniL, jak  
ly to polrafisz, n iefizdecydow alaby się tu pozo­
s ta ć ?  Jcslem  pewny, że jedno tw oje m ałe p o ­
czciwe słóweczko w płynąćby mogło na zmianę 
tak  bolesnego dla mnie postanow ienia.

Spoglądał na  nią wzrokiem  niespokojnym  
i skruszonym . O dpow iedziała c h ło d n o :

— Toby się na nic nie zdało, mój ojcze. 
U przedzając twoje chęci, byłam  u niej dziś 
z rana. Postanow ienie jej odjazdu nieodm ienne.

— Ale dlaczego? -  jęknął rozpaczliwie 
Nuno.

— Pow inieneś wiedzieć o Lem.
—  Nie. Nic nie wiem. K rążą tam  jakieś 

p lo tk i, podejrzen ia , k łó tn ie , ale" to wszystko 
w pow ietrzu  zaw ieszone, bez 'dow odu  pozyty­
wnego.1,

— Będziesz go m iał ju tro  — odrzekła sp o ­
kojnie Estera.

Z erw ał się jak  oparzony, zmierzył ją  ba- 
dawczem wejrzeniem.

— W idocznie wiesz więcej, aniżeli się to 
na pozór w ydaje? Może więcej odem nie? C o? 
Powiedz mi wszystko, co masz na  myśli? Ale 
nie... T w oja n enawiść cię unosi. Nie masz do- 
dowów. Fantazyujesz. Tw oje prześladow ania d o ­
prow adziły biedną kobietę do ostateczności.

Estei a, zagryzając wargi, rzekła z g o ry czą :
— Litujmy się nad nią.
—  Dlaezegóżby nie ? Gzy jej sytuacya tu ­

taj je s t godna Zazdrości ?... Zaledwo tolerow ana 
przez ciebie...

Już miał się zagłębić w drażliw e zw ierze­
nia, gdy urw aw szy zdanie w połowie, zapytał 
p o n u ro :

— A wiec odm aw iasz?
— Zaczekaj do ju tra , mój ojcze — rzekła 

z m orą  a wtedy, jeśli w ytrwasz w swujeni 
noslanow ieniu, pojadę po panią de Pera l naw et 
do Paryża.

XVI.

Przed domkiem leśniczego Bois-Brule stoi 
powóz N una i lando z herbem  b aro n a  de P re- 
font! K onie zadyszane, iak po szybkim biegu. 
Leśniczy z rękom a w  tył splecionem i przecha­
dza się niespokojnie, jak  na  straży, rzucając ca 
chwila w ejrzenie w głąb cienistei alei, p ro w a­
dzącej do lasu. Druga tą p rzed  pięciu m inutam i 
o d d aMli się adw ersarze, śwm dkowie i chirurg.

M ała dróżka pow iodła ich n a  obszerna po ­
lankę, o toczoną dc koła świerkami- Miejsce jakby

stw orzone no pojedynku. Z obu stron ziemia 
równa i sucha. P rzyznają to przeciwnicy, odzna­
czający się zupełnym  spokojem  Każdy ze swej 
strony rozm aw ia sw obodnie, B rucken z ch iru r­
giem, Font-G roix  z T erm on t’em, podczas, gdy 
Francfort i P refon t zajm ują się iuspekcyą terenu , 
przy asystencyi wystraszonego N u n a , "którego 
nieszczęśliwy wygląd budzi zarazem  śmiech 
i litość.

P o  oznaczeniu mety, P refont wyciąga z kie­
szeni m onetę, rzuca ja  i dla zdecydow ania, jak a  
b roń  będzie użyta, każe drżącem u Nunow i zga- 
lywać. Losy skłaniają się na stronę Bruckena 
Decyzyr p a d a  n a  m asyw ne szpady, których cię­
żar naliczony na znużenie m argrabiego. T erm ont 
wydobywa broń  i podaje  Francforttów i do wy- 
b e ru  w dząc to K lem ens i H ubert, zrzncają 
wieizcnnii ubrań.e. B rucken, nie przeryw ając 
sw obodnej pogaw ędki z lekarzem , zakłada rę k a ­
wy u koszuli, ukazuiąc ram ię sprężyste i m usku­
larne. Pozosta je  nanem  siebie, pom im o niezwy- 
kie„ bladoś. i ,  jk ryw ającej m u lica. P on t Croix 
rów nież spokojny i niewzruszony.

T erm ont, skrzyżowawszy szpady, w ypow ia­
da sak ram en ta ln ie : „Zaczynam y!" B iucken cofa 
się zyw< o dw a kroki z m m ą w yczekującą Przez 
chwilę dwaj przeciw nicy spoglądają "na siebie 
groźnie, bez sł< wa, bez ruchu. Po chwili roz­
poczyna śi : walka zaciekła, tem  zacieklejsza, iż 
■mróymo .u n e it jak  i K lam ans w ładają św e tm e  
brom ą, wkładi jac w fatalny m om ent całą siłę 
woli, i tą zaw ziętość tłum ionej odaaw na n iena­
wiści. Ż adne cięcie nie mierzy w rękę, lub w r a ­
mię. Obąj zapaśnicy gotują się do groźniejszych 
ciosów Świadkow ie z zapartym  o Jd .c h e m  śle­
dzą przebieg odpieranych w ciąż spraw nie ata-

ów. W aika staje oię coraz bardziej niebezpie­
czną Jeden  i drugi zdobyw ają s :ę na maximum 

ncig.i, z zachow aniem  w szrlkiej przezorności. 
Szał b ,o c z .y r  e pozbaw ia ich zimnej krwi.

Po kilku krótkich przestankach, zapaśnicy 
zbliżają ;ię ku  ̂ sob-e, K’em ens wyc.ąga rękę, 
z czego korzystając B rucken, nric:era żywo, za ­
dając zręczne cięcie w ra m ę  przeciw n:ka.

J .a  krwi za arw ir koszulę. T erm on t rzuca 
się w poprzek  walczących, pow strzym ując B iu ­
cken a. C hirurg przee.na nożyczkami rękaw  u ko 
szuli K lem ensa

— T  i nic! — w oła ranny
p a m  mi mc R an a  głęboka na  trzy 

centym etry. Nie m ożesz pan poruszać ręką?
Nuno w ydaje okrzyk zudow ulenia i spoglą* 

a na F rancfo rt’a ", uczuciem źle ukrytej dum ”'. 
Eankier szczyci się z przew agi H u b e rta , jak  

osobisiego tryum fu. A le radość przedw czesna, 
K lem ens zam ien ił kilka słnw  ze swoimi św iad­
kam i Pi efont się zbliża.

—  Panow ie. M argrabia uw aża ,(iż  sp raw a 
nie n u ż e  skończyć na tak  lekkiem draśn ię­
ciu. R c z jlta ' w ydaj- mu się zbyt błahym  wonec 
pow agi konfliktu U praszam y w imieniu strony 
naszej o dalszy ciąg walki. Jeśli pan  B rucken 
p 'zwofi, m aigrabia będzie się posługiw ać lew ą 
ręką.

H ubert zw rócił się bez w ahania  ku św ipd-
kom.

—  Przystaję.

[Ciąg dalszy rastąp i).



n o w y  l  u r mm m m  ox s z  i.
(z W ołynia), że proces ten  się coraz 
w zm aga. Lecz wszystko to je s t n iedo­
stateczne. T rzeba  przyspieszyć w zaje­
m ną po m o c: 1. poszukujących ziemi 
a niem ających chwilowo kap ita łu  na 
jej zakupno lub  nie m ogących nabyć 
części z pow odu długów  ciążących na 
całym m ają tku , 2. i tych, którzy zy- 
cza sobie u n rzed ać  część swej większej 
w łasnuści by oczyścić się z d ługu lub 
uzyskać kap ita ł obrotow y na  n ieodzo­
w ne w kłady. T rzeba  instytucyi pośre 
dniczącej, Panku ziemskiego dla kolo­
n izac ji w ew nętrznej.

B ank ratunkow y, Założuny przed 
laty w P oznan iu  celem  ra tow an ia  
ziemi polskiej od stumilionowe,, kolo- 
nizacyjnej komisyi niemieckiej, prze- 
m ;enił się w instytucyę akcyjna, bank 
ziemski, który nie tylko skutecznie 
„ra tu je ,"  lecz jeszcze pod względem  
czysto finansow ym  św ietnie się roz­
w ija ; dubro  ogółu jest tu  tak  dobrym  
interesem , że pow stały inne spółki 
parcelacyjno -kolonizacyjne nie tylko 
polskie, lecz czysto niem ieckie dla ;n- 
teresu. Pole działania je s t do tąd  n a ­
tknięte p raw ie w innych częściach 
ziem polskich m ianow icie w Galicy i i 
pod  panow aniem  rosyjskiem . O czyw i­
ście insty tucya , k tó rą  proponu jem y 
stw orzyć nie będzie m ogła zająć się 
wszystaiemi zadaniam i społecznem u 
W ystarczy jed n ak  jeżeli kierownicy 
będą  mieli wyższe idee p rzew oan ie  
a  nie specyficznie tylko spekulacyjne. 
Instytucya znajdzie w  ram ach  oby­
w atelskiego działan ia  dostateczne zy­
ski dla swegu istnienia i rozwoju.

Zupełnie niesłuszną, a naw et dzi­
w aczną je s t obaw a, żeby działanie 
takie zm ierzało do wywłaszczenia n a ­
szej większej w łasności. W  zm ienio­
nych stosunkach ekonom cznych m niej­
szy, nieobdłużony, a um iejętnie zago­
spodarow any szm at ziemi średniego 
gatunku  więcej je s t w art i silniejsze 
daje stanow isko jego właścicielowi, 
niż wielka, l«cz obdłużona przestrzeń  
czarnozlem u i tysiące m orgów  posia­
danych przez „nieobecnych11 Jako 
niepodejrzanegn ofcmńcę naszej myśli 
n iech ml wolno przytoczyć p. L u d w i­
ka Górskiego. W  dziele tem  Z nacze­
nie większej w łasności i obowiązki 
większych właścicieli, W arszaw a, 1886, 
je s t wiele ustępów , n a  k tóre każdy 
postępow y człowiek m usi się zgodzić, 
choć są kreślone przez męża będące­
go wielkim zachow aw cą. N a str. 118 
czytamy: „Instytucya akcyjną, któraby 
rzeczyw iste usługi oddać  m ogła rolni 
ctw u i w łasności ziemskiej, byłby zda­
niem  mojem bank, m ający n a  celu u - 
łalw ierńe i uporząkow anie parcelacyi 
dónr. P rzestrzeń  ziemi w posiadaniu  
większych właścicieli je s t jeszcze zbyt 
w ielka w  stosunku do ich zam ożno­
ści finansow ej. Zm niejszenie tej ziemi, 
połączone z oczyszczeniem hipotek i 
skoncentrow aniem  funduszów  na  mn lej 
rozległe a w yborow e folwarki, tu ­
dzież rów noczesna sprzedaż zbyw ają­
cych przestrzeni, połączona z porząd  
nem  i racyonalnem  urządzeniem  osad 
dla now onabyw ców , byłyby operacyą 
bardzo  pożądaną, k tóraby m ogła oca­
lić w ielu Właścicieli, zapobiedz p rze j­
ściu większej w łasności w  rece cudzo • 
ziemców, a na ogólny stan  ro lnictw a 
w płynąć n ad e r korzystnie O peracyę 
tę  u łatw ić m ógłby B ank Ziemski, m a­
jący za zadan ie :

1. S p łacać za Domocą obligów d łu ­
gi h ipo teczne:

2. nabyw ać części dóbr n a  parcela- 
cyę p rzezn aczo n e ;

3. i takow e odprzedaw ać podzieliwszy 
je  poprzednio  na m niej więcej rozległe 
osady. Myśl tę k ilkakrotnie w gronie 
kilku właścicieli ziem skich i pow aż­
nych finansistów  poruszano; projekt 
naw et odpow iedniej ustaw a był u ło ­
żony; do tąd  j sdnuk urzeczyw istnioną 
być nie m ogła, Jedną z głównych 
przyczyn były służebności n a  całości 
dóbr ciążące. Poniew aż teraz p raw do­
podobnie po łow a lub przynajm niej 7s 
część d ó b r , w skutek  dobrow olnych 
um ów  ze służebności je s t uw olnioną, 
p ro jek t ten  mógłby już  m ieć szerokie 
zastosow anie. W sponrnam  o nim  w 
tem  m iejscu aby go przypom nąć oby­
watelskiej pam ięci “

Sądzić m ożna, że pow ażna ta i ży­
w otna spraw a w kom petentnych kołach 
coraz więcej om aw ianą b ę d z ie , za ła­
tw ienie jej nastąp ić  musi, N iechże n a ­
stąpi dobrze przygotow ane i g ru n to ­
wnie im ów ione.

f c y  m c i i  a n a r c l i i s tó i
m Marsylii.

Zgangrenow ane społeczeństw a na 
po łudn iu  i zachodzie Europy, w ytw o­
rzyły w ostatn ich  czasach now ą sek^ę 
w rogów  porządku  społecznego, k tóra  
dynam item  burzy domy i m orduje ludzi 
niew innych, spokojnych obyw atel1.

Do sekty tej, nie m ającej nic w spól­
nego z colami politycznym i ani socyal- 
nymi, należą sam e w ^rzutki i szum o­
winy społeczeństw a. Nic n ieposiadają- 
cy, zacięci nieprzyjaciele każde w ła­
sności, chcą zburzyć daw ny ustró j 
światowy i ńa  jogo gruzach zaprow a

dzić bezrząd i anai chię. Mord i raDU- 
nek są głównym i środkam i, jakim i się 
posługują  ci now i wyznawcy idei n i­
szczenia, a hasłem  ich je s t — w alka 
ze wszystkiem, co uczciwe.

Ra yachol —  złodziej i m orderca, 
zap łacił dług spraw iedliw ości na  gilo­
tynie. Kilku towarzyszów, podzieliło 
los tego zbrodniarza. JKara podziałała 
deprym ująco n a  nicń i uw ażali za sto ­
sow ne opuścić niegościnny Paryż. P o ­
lem ich działania, s ta ła  się prow ineya 
i sąsiednie k ra je : W łochy i H iszpa­
nia.

P a rę  dni temu, rzucenie bom b dy­
nam itow ych w barcelońskim  teatrze  
„Lyceo“, w yw ołało szalone p rze raże ­
nie, a całe społeczeństw o hirzpańskie, 
bez różnicy opinij politycznych, zażą­
dało  najsurow szych środków  rep iesy j- 
nych Zaprow a dzono w Barcelonie 
stan  oblężenia i zaaresztew a |o  p rze­
szło czterdziestu anarchistów , posądzo­
nych o w spółudział w zam achu,

Zaledw ie pochow ano nieszczęśliwe 
ofiary zam achu  Bareeiońskiego, a już 
dzisiaj z Marsylii dochodzi nas w iado­
mość, rów nież straszna i oburzająca.

W środę nocą, o godzin5e 12, wy 
buch ła  bom ba przed  budynkiem , w 
którym  się m ieszczą niura  kom endy 
15 korpusu arm ii. Położono ją  w bli­
skości sali, zajm ow anej zawsze przez 
oficerów ordynansow ych dowódzcy 
korpusu.

bkutki w ybuchu byfy ok rep n e  Mu­
ry budynku zostały zupełnie zniszczo­
ne. Szyby popękały, a odłam ki, rzu- 
cone z w ielką siłą na  wszystkie s tro ­
ny, w odległości 1 kilometra,

je n e ra ł Y aulgrenaut, kom endant kor­
pusu, w chwili w ybuchu, był n ieobe­
cnym. W yjechał albow iem  do Paryża. 
Przed gm achem  nie sta ła  w arta, a p o ­
ra  spóźniona, u łatw iła złoczyńcom  za­
danie

Szczęśliwym trafem nik t nie został 
zabity, ani ranny. Tylko jed en  podu 
ficer, śpiący już w łóżku, otrzym ał 
kon tuzję .

Bliskie zabudow an ia : szkoła kobiet 
i u rząd  podatkow y, zostały bardzo  
nadw yrężone.

Policya była czynną przez całą noc 
i je s t n a  trop ie  pew nego indyw iduum , 
k tóre w idziano' p rzed  zam achem , 
włóczące się około gm achu kom en­
dy-

Drugi ten fakt aż nad to  dowodzi, 
że anarchiści wypowiedzieli walkę 
ludzkości. N aturalnie, zwycięstwo do­
brej sprawy je s t niew ątpliw em , ale 
czas nagli i tu taj rz.ądy i spo łeczeń­
stw a, m uszą się w zajem nie w spom a­
gać, aby zgnieść groźną hydrę.

Jako znaczący sym ptom  w tej m ie­
rze, N ew  Y ork Herold  do rosi, że z po ­
w odu panującej m anii m orderstw  p o ­
większono w „W ashington  h o u se“ (sie­
dlisko najw yższych w ładz S tanów  Z je­
dnoczonych) liczbę polieyantów , p re- 
zydeń ta  zaś, gdy wychodzi z dom u, 
pilnuje dw óch agentów  tajnej policyi.

Pogadanka n urodzi'.
W idocznie ciężkie czasy tak się ro z ­

powszechniły, źe są w modzie! jeżeli 
pom im o owych kosztow nych m aleryj 
obecnie używanych, obm yślano sp o ­
sób przerab ian ia  sukien z ubiegłego 
sezonu na  najm odniejsze, i to bardzo  
tanim  sposobem , jak  to  podają naj • 
świeższe doniesienia o m odzie z 
Paryża, tego ogniska gustu  i ele- 
gancyi.

Oto co się dzieje.
O bjętość całej spódnicy p ized  n ie­

daw nym  czasem, zapow ,adaiąca kryno­
linę, zaczynała być znacznie większa, 
ale odkąd utrzym ała się jednom yślnie 
niem al op ięta  u  góry spódnica, a tyl­
ko u  dołu szeroka, bo to je s t cechą 
obecnego kroju najśw ieższej mody, z 
ła tw ością  daw niejsza na  nią daje się 
przerobić. K raw cow e i ze stanikam i 
potiafiły  zaw rzeć p odobne przym ierze. 
D odając im m odny kołnierz spadający 
n a  rękaw y, te zaś między fałdam i p o ­
czynającymi się u sam ego ram ienia 
rów nie zręcznym dodatkiem  dają się 
do m ody zastosować, a tym sposobem  
nie kosztownym  każdą suknię do n a j­
m odniejszego fasonu doprow adzić  mo 
żna.

Jest to godzien uznan ia  postęp  sztu 
ki krawieckiej

Żakiety ciągle są  jeszcze praw ie  je ­
dnakie: z tyłu dopasow ane do figury 
z p rzodu  w o'ne, ub ie rane  pasm an te- 
ryą lub haftem , z długiem i z tyłu p o ­
łam i spaaającem i i h czącem i się z 
dużymi fałdam i na  tyle spódnicy K oł­
nierze z m odnych futer, m ałe. B ardzo 
używ any astrachańsk i Daranek, łączy 
się zwykle z fasonem  kaftana n a  spo ­
sób huzarskiego m unduru  zrobionego; 
ten  cały do figury dopasow any, wy­
szywany na  szwach sianu  i rękaw ów  
sz n u ra m i, bardzo zgrabnie wygląda. 
Bardzo wiele je s t okryć całych z ba- 
rauków . są one dłuższe znacznio od sta ­
nika sukn i, z małymi kołnierzam i. 
N iepoślednie zajm uje m iejsce pelery­
n a  czarna aksam itna, podb ita  atłasem  
lub m orą, ub ierana  bogato sieczką, 
je s t om nardzo elegancka

T o znów peleryna, p e łn a  oryginal­
ności, brązow a w igeniow a, z je d n e j

sztuki, z u p eh re  kształtem  podobna do 
kloszowej spódnicy, obcisła n a  ram io­
nach, a szeroka bardzo u dołu, z 
p rzodu  o tw arta , z rodzajem  naftow a­
nej Kamizelki.

K apelusze wysokie zajęły miejsce 
wszystkich innych, które też już  do 
przeszłości m ożna zaliczyć. Nim je ­
dnak ocwoją się oczy z wysmukłymi, 
am azońskim i, jako  przejście do nich 
używ ane są średnio  wysokie z podn ie­
sionym  rondem  po bokach, są ubie­
rane  najczęściej stojącem i, jak  noże 
sztyw nem i pióram i.

Niemniej także są używ ane dosyć 
duże toczki z pluszu, uc ierane  fu trem  
i fantazyjnem i pom ponam i.

Go do balow ych tua le t stanow czo 
przyjęty styl z czasów Ludw ika XtV 
a więc spódnice z p rzerab ianych  m a- 
teryj i uraperye. Nie pogodzono się 
jeszcze ze stylem  e m p i r e  co do b a ­
lowych sukien.

Czarny aksam it zajm uje pierwsze 
miejsce, jak  to św iadczą tualety. jak 
gdyby z portretów  zdjęte i ta k : S p ó ­
dnica czarna aksam itna, o tw arta  z 
przodu  na  b rosatow ej 5asnej wzorzy ­
stej w indyjskie palmy. Suknia w ierz­
chnia naszyw ana bogato sieczką, nie 
mniej stanik sięgający do połow y ta  ■ 
lii, w kształcie gorsetu zakończony 
znów  indyjską m ateiyą, rękaw y aksa­
mitne. Całość, istna kopija p o rtre tu  z 
czasów Ludw ika XIII.

Rów nie o ry g in a ła  druga fualeta  z 
czarnego aksam itu, obłożona na dole 
kilkoma paskam i soboli. S tanik  z ja- 
snu-zielunego aksam itu  pokryLy ró ­
wnież w kształcie gorsetu czarnym  
haftem , rękawy z czarnego aksam itu.

A ksam it zakrad ł się już  także do 
tualety panów  O orócz czarnych aksa­
mitnych kamizelek, m ają n astać  n ie ­
widziane dotąd  nigdy, aksam itne k ra ­
waty !

Miedzy oryginalności aksam itne za­
liczyć m ożna, n rten k i aksam itne, uży­
w ane już do eleganckiego stroju ra n ­
nego.

Tyle na dzisiaj o obecnej m odzie, 
k tóra jak  do tąd  ciągle w naśladow a­
niu ośm nastego wieku się trzym a. 
U m eblow anie apai Lamentów zachow u­
je rów nież ten sam charak ter. Może 
dla u trz y m a n a  harm onii z tualetam i, 
a  także i dlatego, ze ow a epoka tak 
je s t wykw intnego sm aku.

T u  jako wzór mogący znaleźć bez 
wielkiej trudności podobieństw o w  g a ­
binecie nie jednej damy, chcę przy to ­
czyć czytelniczkom w przeszłej p oga­
dance obiecany opis um eblow ania g a ­
binetu  królowej M aryi A ntoniny, k tó ­
ra pum im o, jako  panu jąca m iała 
obow iązkow e w ydatki i m usiała w spie­
rać  sztuki p 'ękne, wszelki przem ysł i 
handel, daleką była od próżności i 
zbytków d!a swej osoby. Jej m ieszka 
nie świadczyło o szlachetnych uczu­
ciach i wysokim w ykształceniu; było 
typem  subtelnego je j um ysł u i uczuć 
jakiem i napełn ione było jej se ice dla 
rodziny i przyjaciół

M arya A ntonina nadzw yczajnie lu ­
biła haftow ać na kanwie, pełno przy- 
borów  do tych roDÓt było zawsze koło 
niej w koszykach, w oreczkach i szka­
tułkach. — W  dziele hr. de R eiset są 
odm alow ane niektóre je j roboty, b a r­
dzo gustow ne.

K rólow a z robo tą  w ręku przyjnm  
w ała gości, siedząc zwykle w dużym 
totelu przed kom inkiem , wykładanym  
kolorowym i m a rm u ra m i, n a  którym  
sta ł zegar roboty słynnego zegarm i­
strza V oisin , przedstaw iający w spa­
niałego lwa, dźwigaiącego na grzbiecie 
cyferblat, po bokac tegoż stały  w a­
zony japońskie na  bronzow ych p o stu ­
m entach . a na  rogach kom inka kan 
delabry  bronzow e, złocone, rzeźbione 
przez jednego  ze słynnych artystów  
Było to  najulubieńsze miejsce spoczyn­
ku królowej. Na konsolach, tuż przy 
jej fotelu, znajdow ały się p o rtre ty  ro 
dziców, n r a '' ,  sióstr. P o  praw ej s tro ­
nie s ta ł duży stół hebanow y, bogato 
inkrustow any perłow y m acicą i kolo 
row em i drzew am i, z m nóstw em  p a ­
m iątek, m in iaturam i króla, dzieci u- 
kochanych przyjaciółek z lal d z ie rn  
nych; księżniczek H essen D arm stadz- 
k?ch , pani de Lam balle i de Poiignae. 
P ośrodku  sto ł u sta ła  czara chińska, 
napełn iona  świeżymi kw iatam i, m a lo ­
wniczo ocieniającym te pam iątk i; aa- 
lej przybory do roboty i do pisania, 
królow a bowiem pisyw ała często bar­
dzo serdeczne listy i bileciki do swych 
przyjaciół. —  Za fotelem  sta ł fortepian, ' 
na którym  grywał M o z a r t ,  obok 
harfa  i o igany, —  na tych lub iła  a 
kom paniow ać do pobożnych pieśni. -  
O rgan ów znajduje się dotąd w ko­
ściele św Sulpicyusza w Paryżu.

Pani Lebrun. arty stka , k tó ra  królo- 
wę m alow ała, mówi w swoich pam ię­
tn ik ach , „iż była to  kobieta jedyna 
we Frencyi, k tó ra  um iała pięknie cho 
dzić“ . Podziw iano ją  nieraz, jak szła 
w  tow arzystw ie tylko jednej dam y i 
służącego, z m odną ówczesną lase­
czką, z ogrodu w W ersalu  do Triany 
po róże, k tóre  sam a lub iła zrywać. — 
P an i L ebrun  opisując Maryę A ntoninę, 
m ów i1 „Królowa me była bardzo  wy 
soka, ale bardzo pięknie z b u d o w a n a ; 
jej kształtne ram iona, ręce, stopy, były 
jak  utoczone, p łeć m iała olśniew ającą, 
uczy niebieskie, pełne w ytazu, czoło 
wysokie p rzy p o m in a ł) ojca".

N ieodżałow ana szkoda — mówi hr. 
de Bezet że w opisanym  owym 
otoczeniu, lak charakteryzującern Ma­
ryę A ntoninę, nie odm alow ał ją  Greu- 
ze, $ate przeszkoda w tem  była, 
że w czasie, kiedy królow a jaśn ia ła  
urodą, Greuze ty ł  już bardzo w ieko­
wy i n :e byłyby m u m ogły wystarczyć 
krótkie cnwilki, jak ie  królow a mogła 
była pośw ięcić na  pozow anie do p o r­
tretu . Cechą układu  Maryi A ntoniny 
była nadzw yczajna uprzejm ość; z za­
sady niedozw obła nikom u odejść od 
siebie niezadow olonym .

K ochając sw oje dzieci lubiła  z d a ­
mami, k tóre m iały dzieci, rozm aw iać 
o ich i sw oich dzieciach w praw dzi­
wie poufny sposób. O toczenie swoje 
najbliższe, a naw et i służbę tak um ia­
ła  do siebie przywiązać, iż ci zdolni 
byli dla niej do pośw ięceń, dając jej 
zaw sze dowody wielkiego przyw iąza­
nia i w dzięczności tak rzadkiej na 
świecie. E . M

KRONIKA.
.‘(alflndaiZ Dziś Pośw. Kośe. rzym. i 

Grzegorza. Jutro Stanisława K i Elżb. kr.

uyrekeya pcczt i telegrafów ogla 
sza: Począwszy od d. 1 listopada b. r. 
można posyłać do Indyj żuawskieh pa­
kiety pocztowe bez wartości deklarowa­
nej i bez powziątku aż do wagi 5 kilo­
gramów, Odcinków adresów przesyłko­
wych wolno używać do pisemnej kore­
spondenci, również dozwolone są wyco­
fywanie przesyłek i zmiana adresu.

Krajowe towarzystwo naftowe Dnia
9 bin. odbyło się w Krośnie w sali rady 
powiatowej, pod przewodnictwem preze­
sa A. Gorajskiego, posiedzenie wydziału, 
na którem następujące powzięto u- 
chwały:

1 Starać ’ się o uzyskanie dla wszy­
stkich rafineryj nafty zezwolenia na prze­
wożeń e wolnej od podatku korsumcyj- 
nego denaturowanej benzyny z jednej 
rafineryi do drugńj, mianowicie do takiej, 
która posiada odpowiednie urządzenia do 
rektyfikowania benzyny, oraz o uwolnie­
nie od podarku konsumcyjnego denaturo 
wanej benzyny du użytku i popędu ben- 
zynomotorów.

2. Przeprowadzić rokowania z nastę- 
pującemi rafineryami nafty z okolicy Gor­
lic, mianowici°: J. Aleksandrowicz i Sp., 
K. Nebenzahl i syn, Efroim Wertheimer, 
S. Ehrenberg, I. Gleicher, Gh. Gleicher, 
N. Bodner, M. Wertheimer, aby te rafi- 
rye utrzymywały na wspólny rachunek 
fachowego chemika dustylarniancgo.

3. Przedłożyć namiestnictwu, wynik o- 
brad ankiety, mającej1 być zwołaną ce 
leni obmyślenia środków przeciwko za­
nieczyszczaniu rzek i potoków odpadka­
mi kwasu i ługu z dystylarni nafty i pro­
sić, aby wniosk' ankiety namiestnictwo 
zaleciło władzy przemysłowej do dalszych 
za ządzeń.

Sekretarzowi polecił wydział zbadać na 
wiornę rafinerye nafty innych powiatów 
środkowej i wschodniej Galicyi.

4. Do galicyjskiej rady kolejowej zo­
staje wybrany z ramienia Towarzystwa 
naftowego p. Adam Trzeciesk z Równe­
go pod Di iklą

Wydział' krą )wy zamianował ukoń­
czonego słuchacza inżynieryi na polite­
chnice lwowskiej, Tadeusza Korasadowi- 
cza, elewem technicznym krajowego biu­
ra melioracyjnegu.

Zmiana nazwiska. Wysokie c. k. Na- 
zezwoliło miestmotwo we Lwowie ks. 
Józefowi Ochwatowi zmienić nazwisko s o 
je Ochwat nai Chwatowicz.

Cholera W Chyrowie- Korespondent 
Gazety P rzem yskiej z Chyrowa donosi 
Cholera grasuje tu strasznie; codziennie 
umiera 10 do 12 osób. Przebieg choro 
by nagły, bo trwa zaledwie 8 godzin. 
Prawie każde zasłabnięcie kończy się 
śmiercią. Mamy 7 doktorów i silny zastęp 
żandarmeryi, Lud przerażony śmiertelno­
ścią, nie przyjmuje leków, sądząc, że go 
lekarze trują. Zyaostwo na Posadę chy- 
rowską ucieka du Przemyśla i do Sam­
bora. W mieście pustki Księża z Prze­
najświętszym Sakramentem przebiegają 
co chwila ulicami. Jesteśmy już prawie 
zdziesiątkowani. Cholerę zawlekli żydzi z 
B u k o w sk a .

Ślub urcyksięcla Józefa. W aniu 15
bm. o godzinie 11, w1 królpwskim pałacu 
w Monachium odhył się akt cywilny ślu­
bu arcyksięcia Józefa Augustyna z księ­
żniczką Augustą, córką księcia Leopolda 
bawarskiego i arcyksiężniczki Clizeli, wnu­
czki cesarza Franciszka Józefa, dokonany 
przez bar. Grailsheim, ministra królew 
skiego dworu. W przemowie, jaką mini­
ster wypu wiedział do pary dostojnych 
oblubieńców, zaznaczył ważny fakt połą­
czenia dwóch domów Habsburg i Wittel- 
bach. Od czasu małżeństwa Ludwika Su­
rowego z córką cesarza Rudolfa — mówił 
minister — już po raz trzeci potomkowie 
domu habsburskiego i wittelbachskiego 
podają sobie ręce.

Po wejściu cesarza Franciszka Józefa 
i księcia rejenta Luitpolda. do tronowej 
sali, orszak weselny w programowym po­
rządku udał się do kościoła Wszystkich 
Świętych. Arcyksięc u Józefowi Augusty 
nowi towarzyszyli jego rodzice, księżniczce 
zaś towarzyszył z Drawej stroiiy. cesarz 
Franciszek Józef, z lewej książę-rejcnl

Luhpold. W chwili przybycia dostujne 
pary arcybiskup błogosławiący oblubień­
com przemówił bardzo serdecznie, czy 
niąc uwagę, że przed dziesięcioma wie­
kami księżniczka bawarska Gizela połą 
czona została dozgonnym związkiem z 
węgierskim księciem Stefanem, a dopiero 
w tum stuleniu bawarski książę wprowa­
dził do ojczystego kraju austio-węgierską 
księżniczkę Gizelę. Arcyt.skup przytem 
wyraził miodej parze życzenie ziemskiego 
szczęścia i błogosławieństwa. Odbyło się 
nabożeństwo, celebrowane przez areyiii 
skupa, na którem śpiewały chóry nadwor­
nego teamu

Po ukończeniu obrzędu ślubnego or­
szak powrócił do bonowej sali i tu zło­
żono nowopoślubionym życzenia. O go­
dzinie zaś 2 :/ 2 guście zasiedli du fami­
lijnej ucziy. — Arcyksiążę Józef przesłał 
przy tej sposubności arcybiskupowi m o­
nachijskiemu niebiesko emaliowany krzyż 
na piersi z ozdoham' brylantowemi. Mia 
sto zaś Monachium złożyło księżniczce 
Duki°t olDrzjm, z kwiatów wysokości je­
dnego metra.

No wopoślubieni o godzinie 5 po po­
łudniu odjechali nadzwyczajnym pociągiem 
do Salzburga, zaś cesarz Franciszek Jó ­
zef odjechał do Wiednia o godzinie 7. 
Jenerał-adjutant cesarza, lir. Paar, ozdo­
biony został przez księcia Luitpolda wiel­
kim krzyżem wojskowej zasługi.

Pożar taraków wojskowych. Depe­
sza telegraficzna z Turynu dunosi, że. w 
nocy z dnia 14 na 15 bm, w barakach 
leżących naprzeciw wyjścia z galeryi Fce 
jus, a w oddaleniu 20U metrów od dwor­
ca kolei zapaliły się wojskowe baraki. 
Baraki natężą do piechoty. W barakach 
oprócz wielkich zapasów żywności i amu- 
nicyi, znajdują się dwie beczki zapeł­
nione maleryalaini palnymi, stąd obawa 
wybuchu a tem samem i niemożność na­
tychmiastowego zlokalizuwania pożaru. 
Dotąd nikt z ludz, nie stracił życia a 
szkudę przypuszczalną obhczają na 100 
tysięcy franków. Depesza z 15 bm. twier­
dzi, że Jeżeli dach, na którym leży gruba 
warstwa ziemi, zapadnie się, to niewąt­
pliwi1 ogień zagasi i przeszkodzi wybu­
chów1 zapasów prochu. Ogień dotąd sze­
rzy się gwałtownie.

Samobójstwo. Ludwik Horwath, dy- 
rektoi węgierskiej państwowej kolei, 
osobi tość nadzwyczaj poważana w tam­
tejszych kołach towarzyskich, przebił się 
nożem i poniósł śmierć na miejscu. Zmar­
ły cierpiał od dawna na uderzema krwi 
do głowy.

Szczegóły zamachu na posła serb 
Skiego Restauracyę Durale, znajdującą się 
na ul. „de petits Ghamps", w której doko 
nany został zatnach morderczy na posła 
serbskiego Georgewicza, nieustannie oble­
gają tłumy ludu. Wieczorne dzienniki 
francuskie przyniosły interwiewy z mor­
dercą Lauthierem. Przedstawiają gu one 
jako niedoji-załogo młodzieńca, samo­
chwalcę zbałamuconego przez towarzyszy 
i czytani, romansów kryminalnych. Jest 
to żywa reklama, buhater papierowy, py­
szni się swymi kajdanami na rękach i 
ukazuje jp obecnym jakby brylantowe 
branzoletki. Ma twarz gładką i delikatną 
jak dziewczyna, na wargach i brodzie 
puszek, patrzy śmiało w oczy mówiącym. 
„Moja zemsta — mówi — była szlache­
tna, wykonałem czyn narzędziem mojego 
fachu11.

W ostatnią niedzielę przed zamachem, 
zjaw.l się on w Cafć Riche, wystrojony 
jak pierwszej wody elegant i spożył bar­
dzo obfity obi id. Kiedy przyszło do pła­
cenia, zamiast pieniędzy okazał list jakie­
goś notaryusza z Marsylii, w którym za­
wiadamiają go, że w 24 roku życia przy­
pada na, niego spadek wynoszący 1000 
franków, Lauthiera wyrzucono za drzwi 
U lecnie twierdzi, że spadzu tego nie 
przyjmie.

Konkurs Towarzystwa sztuk pię 
knych. W styczn u 1894 r. w warszaw- 
skiem Towarzystwie sztuk pięknych o d ­
będzie się konkurs architektury. Dn przy­
jęcia na komcurs kwalifikują się wszelkie­
go rodzaju kompozycye w zakres budo­
wnictwa wchodzące, w szkicach i proje­
ktach, modelach, a także fotografiach dzieł 
wykonanych. Rysunki dopełniające i ob- 
laśniające główny przedmiot pracy kon­
kursowej, jak np. przy elewacyi, plany i 
przecięi la mogą być składane i na matą 
skalę Prace szkolne i akademickie będą 
wystaw lane z odpowiednią wzmianką o 
wystawieniu poza konkursem, to jest bez 
prawa uhiegania się o nagrody, beklara- 
cye w formii zwyczajnej korespondencyi 
pod adresem komitetu Towarzystwa na 
leży przesłać przed dniem ] 5 grudnia 
1893 r. W deklaracyi winna być zamie­
szczona treść dzieła, dokładny adres ar 
tysty z krótką wiadcmością o tem, gdzie 
i kiedy się urodził i w jakiej szkole o- 
trzymał wykształcenie artystyczne. Dzieła 
konkursowe winny być nadesłane lub do­
stawione do lokalu Towarzystwa najpó­
źniej d n h  31 grudnia 1893 roku do gu- 
dziny 6 wieczorem. Komitet przeznaczył 
na konkurs trzy nagrody pieniężne 600, 
300 i 100 rubli za dzieła, mające istotńą 
wartość artystyczną. Koszt transportu 
dzieł, p<lr petite vuessel z opłatą cła od 
przysłanych z zagranicy, o Ue dzieła te 
będą przyjęte przez cenzurę rządową i 
delegacyę sądu konkursowego ponosi To 
warzystwo.

Nowi paziowie. Cesai z zamianował 
wychowańców akademii Terezyańskiej Fe­
liksa hr. Romera i Jana Moszyńskiego 
paziami.
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Fałszerze dokumentów, w  d n iu  o n e -  
g d a jszy m  w  N e u te rsc h e u fe ld  a re sz to w a n o  
sza jb ę  fa łszerzy , n a  k tó re j cze le  s ta l  n ie ­
jaki F e rd y n a n d  G eisi. F a b ry k o w a ł on  do 
w o d y  m e ld u n k o w e  i św ia d e c tw a  p o licy jne  
ce lem  u z y sk iw a n ia  w z ak ład z ie  u b o g ich  
o d p o w ie d n ie g o  w sp arc ia . F rzy  rew izyi w 
d o m u  G eista  zn a lez io n o  w szy stk ie  p iec zę ­
cie k o m isarzy  d z ie ln ic  p o licy jn y ch , s ta m ­
pile , fa rb y  o le jn e , trzc io n k i p a p ie r  o d p o ­
w ied n io  p rz y rz ą d za n y  i t. p. G ciT  m a  
d w ó c h  sy n ó w  i dw ie  c ó rk i, a ie  ty lko je  
d n a  c ó rk a  b y ła  w ta je m n ic z o n a  w c z y n n o ­
ści o jca . P rz e sz ło  18 o só b  a re sz to w a n o , 
i to  sam y ch  k o b ie t. W szy scy  a re s z to w a ­
n i o d d a n i zosta li sąd o w i k ra jo w em u .

Baron Maurycy Kónigswarter, m i­
lio n e r  i b a n k ie r  z m a rł w W ie d n iu . B a­
ro n  K o n i^ sw a rte r , jak k o lw ie k  by ł se n n tą , 
o d z n ac za ł się  su m ien n o śc ią  i rz e te ln o śc ią . 
Z m aG y  je sz c z e  za  życia sp o rz ąd z ił te s ta m e n t 
na  m ocy  k tó reg o  żąd a  ; aby  p o g rzeb  odby ł 
się  w ed le  ry tu a łu  w y z n an io w e g o , s k r o ­
m n ie , aby  c ia ło  jeg o  w ło ż o n o  do p ro s te j 
zbitej z desek  tru m n y , n ie  ż ąd a ją c  w c a le  
w ie ń có w , gdyż w ień ce  sk ła d a n e  n a  t r u ­
m n a c h , w ed le  z d a n ia  z m arłeg o  on  zaw sze  
p rzy m u sem  n a k ła d a n y m  n a  ludzi. W re ­
szcie  d o m ag a  się  k o n iec zn e j o b d u k cy i a 
to  d la  p rz ek o n a n i?  się , że je g o  śm ie rć  
n ie  by ła  śm ie rc ią  p o z o rn ą . B a ro n  tw ie r  
dzi, że p o n iew aż  d łu g ie  la ta  c ie rp ia ł n a  
ból g łow y, więc. o b d u k c y a  p rzy n ie s ie  i 
p e w n ą  korzyść  w iedzy  Z m arły  p o z o sta  
wił m ają tek  w y n o szący  ok o ło  2 5  do  5 0  
m ilio n ó w , g a le ry ę  o b ra zó w  o b e jm u jącą  
zn ak o m ite  tw o ry  sz tuk i o ra z  d o b ra  w 
D olne j A ustry i. C z ec h ac h , Śląstcu i n a  W ę- 
g izeo h .

Kalendarz nwśliwski. W o ln o  p o lo w ać  
na je le n ie  i kozły  (ro g acze), za jące , lisy. 
ja rz ą b k i, c ie trz e w ie  g łu szce  k o gu ty , j ło m  
ki, p rz ep ió rk i, dzik ie g o łęb ic , d ro p ie , pa r- 
dw y, b ażan ty , k u ro p a tw y , p tac tw o  w o d n e  

b ło tn e  w  og ó ln o śc i.

Kalondarz rybacki W  lis ro p aaz ie  
n ie  w o ln o  ło w ić  ło so s i i p s trą g ó w , tudzież  
ra k ó w  sa m ca  i sam icy . Z ło w io n e  ryby  m u ­
szą  m ieć  p rz e p isa n ą  m ia rę . N a  w ęd k ę  w 
d n ie  c iep le jsze  idzie  d o b rz e  o k o ń , szczu ­
p ak , g ło w ac ica  i p lo tk a .

Wspierajmy przemysł ojczysty

Nabożeństwo żałobne. Z a  sp o k ó j d u ­
sz- y ś. p, E d m u n d a  R ó ży ck ieg o  d o w ó d cy  
p o w s ta n ia  .jazdy w o ły ń sk ie j w r. 1R63 
o d p ra w io n e m  z o s ta n ie  n a b o ż e ń s tw o  ża ło ­
b n e  w  p o n ied z ia łek  d n ia  20 b . m . o g, 
10  p rz ed  p o łu d n ie m , w  k o śc ie le  0 0 .  Ka 
p u c y n ó w .

N a b o ż e ń s tw o .  J u tro  w  k o śc ie le  N . P . 
M aryi, su m ę  o d p ra w i lcs. S k o czy ń sk i, k a ­
zan ie  p rz ed  su m ą  w ygłosi T u r ry  ju b i ­
lat

W  tym że k ośc ie le , n a  cześć  H o m o b o  
na  p a tro n a  k ra w có w , o d p ra w io n ą  będzie  
s ta ra n ie m  cec h u  k ra w 'e c k ie g o , w o ty w a , 
w kaplicy  św . J a n a  C h rzc ic ie la  o g o d z i­
n ie  9 ra n o .

W  p o n ied z ia łek  zaś w  tejże  kap licy  o 
godzin ie  w p ó ł do  dz iew ią te j z r a n a ,  od 
praw i s ię  m sza  ż a ło b n a  za d u sz e  z m a r­
łych  cz ło n k ó w  c ec h u  k raw ieck ieg o .

4 0 - g o d Ł in ń e  n a t o ź e n s t w o  k u  czci św  
S ta n is ła w a  K ostki, p a tro n a  P o lsk i, o d p ra -  
w io n em  b ę d z ie  w  k o śc ie le  św . B a rb a ry . 
N a b o ż e ń s tw o  ro z p o cz n ie  się  ju tro  w  n ie  
azie lę , a zak o ń czy  w e w to ie k . S u m ę  ju tro  
c e leb ro w ać  b ęd zie  JE m  N a jp rze w ie le b n ie j-  
szy ks. k a rd y n a ł D u n a jew sk i. W  czasie  
su m y  J i ó r  pod  kie ru n k iem  n O c h m a ń ­
sk ieg o  o d śp ie w a  m szę  A -d u r  K o e n an a , 
n a  G ra d u a le  Veriias mea  F r . W itta , n a  
^ fe r to ry u m  zaś : >0 sa lu taris Hostia  1. 
S tu n z a .

Komitet, który za jm o w a ł s ię  u rz ą d z e ­
n iem  p o g rz eb u  ś. p . J a n a  M atejk i od b y ł 
w czo ra j p o s ie d ze n ie  o go d z . 5 p o  potu 
dn iu  w b iu rze  p . p re z y d e n ta  m ia s ta  i 
p o d  je g o  p rz e w o d n ic tw e m . C e lem  z e b ra ­
n ia  by ło  ro z p a trz e n ie  r a c h u n k ó w  z po  
g rz eb u  ś. p. J a n a  M atejk1 P ro f. d r. B ro- 
w icz  n a le ż n e  m u h o n o ra ry u m  za b a ls a ­
m o w a n ie  zw łok  ś. p. Jan a  M atejk i w  k w o ­
cie 5 0 0  z tr. p -zezn aczy ł w  ca ło śc i n a  za 
k u p n o  d o m u  po  M atejce  i s tw o rz e n ie  tam  
M uzeum  im ien ia  M atejki, k tó rą  to  m yśl 
p o d n ió s ł w  Czasie p ro f. d r  M uryan S o ­
ko ło w sk i. a  k tó ra  d o z n a ła  p rz y ch y ln eg o  
p rz y ję c ia  w  całym  k ra ju . W  ra z ie  n ie -  
d o jśc ia  d o  sk u tk u  teeo  p ro je k tu , p ro f. 
B row icz p rz e z n a c z a  p ow yższą  k w otę  n a  
p o m n ik  M istrza. K o m ite t u c h w alił w y razić  
p o d z ię k o w a n ie  m is trz o m  c e re m o n ii p o d ­
czas p o g r z e b u : pp  n acz . E n u n o w iczo w i, 
K saw  b r. K o n o p ce , Ja n o w i S taszczy k o - 
w i, Z a g ó rn e m u , M a ry n o w s la em u .

Podjęcie. G ro n o  a r ty s tó w  te a tru  k ra ­
k o w sk ieg o  w ra z  z dyr. p. P a w lik o w sk im , 
u rząd z iło  w czo ra  po  p rz e d s ta w ie n iu  p o d ­
ję c ie  d la  tw ó rc y  n o w e g o  te a tru  p ro fe so ra  
J a n a  Z aw ie jsk ieg o  w  re s ta u ra c y i h o te lu  
D re zd e ń sk ie g o . M iało o n o  c e c h ę  s e rd e ­
c z n ą ;  oży w iała  je  sy m p a ly a  d la  teg o , 
który  w y k o n a ł tak  w y k w in tn y  p rzy b y tek  
d la  sz tuk i n a ro d o w e j,  gdz ie  a rty śc i n a  
p oży tek  tejże  i s ła w ę  sw o ją  p ra co w a ć  
n u  igą.

2  t e a t r u  Dziś w  so b o tę , po  raz  d ru ­
gi „ M in o w sk i11, k o m e d y a  w 4 -e c k  A ktach 
Al. M ań k o w sk ieg o .

Z  „ G w ia z d y 11’. W  lo k a lu  s to w a rz y sz e ­
n ia  m łodzieży  rę k o d z ie ln icze j „ G w iazd a"  
p rzy  ulicy G ro d zk i< i p o d  1. 5 0 .  o d b ę d z i1 
się  p rz e d s ta w ie n ie  a m a to rsk ie  sk ła d a jąc e  
j ię  z d ra m a tu  w 1 ym  akcii A J. Św ię-

ck iego  „U  w ró t sz c zę śc ia -1 i z m o n o ­

d ra m u  ze  śp ie w a m i A l. Ł ?d n o w sK i°g e  
„L okaj za p a n a 11.

Z izby sadowej. R o z m a w a  p rz ec iw  
p. Ja n o w i E n g liszo w i, re d a k to ro w i i w y­
d aw cy  so c y a ln e g o  d w u ty g o d n ik a  N aprzód  
z ak o ń c zy ła  się  w czo ra j o g o d z in ie  12  w 
p o łu d n ie . S ę d z io w ie  p rzysięg li po  p ó łto ­
ra g o d z in n e j n a ia d z ie , odpow ii dzieli n a  
p o s ta w io n e  so b ie  p y tan ia  ja k  n a s tę p u je :

N a  p y tan ie  g łó w n e  I . Gzy Ja n  E ug lisz  
w in ien  je s t ,  że  ja k o  w y d a w c a  i o d p o w ie ­
dzia lny  r a a a k to r  p e ry o d y cz n eg o  c z a so p i­
sm a  so c y a ln o -d e m o k ia ty c z n e g o  N aprzód, 
w y d a w a n e g o  w  K iak o w ie , w  a rty k u le , 
k tó ry  sam  u łoży ł i zam ieśc ił w  n u m e rz e  
2 1  tegoż  c za so p ism a  z d n ia  1 l is to p a d a  
1892  ro k u , na  s tro n icy  1 i 2, p o d  ty- 
tu ie in  . „M ord p o licy jn y 11, o m aw  al w  s p o ­
só b  szy d erczy  i w zgard liw y  w y p ad ek  n a ­
głej śm ierc i F ry d e ry k a  R o tte ra , n ie  p ra w  
d ziw ę i  zm yślone  szczegó ły  p o p rzy tacza ł 
i o rg a n a  policyi w K rakow ii w p ro s t  o 
z a m o rd o w a n ie  tegoż  R o tte ra  o b w in ił i 
tym  sp o so b e m  p rzez  lżenie', w y szydzan ie , 
n iep ra w d z iw e  p o d a n ie  i p rz e k rę c a n ie  fa­
k tó w  u siło w a ł d z ia łan ie  i z a rz ąd z en ia  p o ­
licyi w  K rak o w ie  w p o w ad ze  poniżyć i 
in n y ch  do  n ien aw iśc i, p o g a rd y  i b e z z a sa ­
d n y ch  zażaleń  p rzec iw  te jże  w ładzy rz ą ­
d ow ej p o b u d z ić ?  — o d p o w ied zie li p rz y ­
sięg li c z te re m a  g lo sam i: nie; c z te re m a  g ło ­
sam i: tak : trzem a  g ło sam i tak : z w y łącze­
n iem  s lo w :  „ n ie p ra w d z iw e  i zm y ślo n e
szczegó ły  p rz y ta c z a ł11, z w y k lu czen iem  
d a lszem  słów : „i ty m  sp o so D em “ i t d , 
aż do  k o ń c a  p y tan ia ; je d n y m  g ło s e m : tak  
z w y łączen iem  s łó w :  „ n ie p raw d z iw e  i 
zm y śio n e  szczeg ó ly Ł! i l. d ., aż do  k o ń c a  
p y tan ia .

N a  p y tan ie  g łó w n e  II’ Gzy J a n  E nglisz  
w in ien  je s t,  że jak o  w y d aw ca  i o d p o w ie ­
dz ia lny  re d a k to r  p e ry o d y czn eg o  c z a s o p i­
sm a  so c y a ln o -d e m o k ra ty c z n e g o  Naprzód, 
w y d a w a n eg o  w K rak o w ie  w  a rty k u le , k tó ­
ry sa m  u łoży ł i z a m ie ś J ł  w n r  2 1  teg o ż  
c za so p ism a  z 1 lis to p a d a  1 8 9 2  ro k u  n a  
s tro n icy  l  i 2 , p o d  ty tu łe m : „M o rd  p o -  
licy jn y “ , o d n o śn ie  do  p ro w a d z o n c i p rzez  
c. k. S ąd  śledczy  w  K rak o w ie , a  w ięc  
o d n o śn ie  do  b ę d ąc e j je szc ze  w  to k u  s p r a- 
w y k a rn e j, z p o w o d u  n ag łe j śm ierc i F ry ­
d e ry k a  R o tte ra , s taw ia ł d o m n ie m y w a n ia  
w zg lęd em  re z u lta tu  tej sp ra w y  i w  f  ilszy- 
w em  św ie tle  s ta ra ł  się  p rz ed s ta w ić  n a ­
p rz ó d  w ynik i p ro c e su , a  p rzez  to  w y w o ­
ła ł w pływ  n a  o p in ię  p u b lic z n ą , u p rz e d z a ­
jąc y  w yrok  są d u  ?

O d p o w ied zie li p rzysięg li 12  g ło s a m i : 
n  i e.

P o  o d c zy tan iu  w e rd y k tu , w n ió s ł p. 
p ro k u ra to r ,  ażeby  la w a  ra z  je s z c z e  u d a ła  
się  n a  u s tę p , a lb o w ie m  w erd y k t z aw ie ra  
sp rzeczn o śc i O b ro ń c a  w yk azy w ał, że  w e r ­
d y k t j e s t  z u p e łn ie  ja sn y , sk o ro  p p . p rz y ­
sięg li w  liczbie. 4  z u p e łn ie  z a p rz ec za ją  
p y tan ie , a  in n i 4  w yk lucz  iją z n am io n a  
w y s tęp k u . N a tej p o d staw i-  należy u w o l­
n ić  o b w in io n eg o

T ry b u n a ł  n ie  p rzy ch y lił się  do  w n io ­
sków  p . p ro k u ra to ra ,  aby w e rd y k t z w ró ­
cić do  u z u p e łn ie n ia  pp . p rzysięg łym , a l­
b o w ie m  try b u n a ł  n ie  u z n a je  Tv w erd y k c ie  
sp rz ec z n o śc i. W p ra w d z ie  pp . p rz y s ięg a  
zap rzeczy li is to tę  z n a m io n  w y s tę p k u  z § 
3 0 0 , gdyż do  is to ty  tego  w y s tęp k u  n a le ­
ży a lbo  p o n iża n ie  z a rz ą d z e ń  i ro z s trz y ­
g n ię ć  w ład z , p rzez  lżen ie , w y szy d zan ie , 
n ie p ra w d z iw e  p o d a w a n ie  i p r z e k r ę c a n e  
fak tów , a lb o  p o b u d z a n ie  in n y ch  do  n ie  
naw iśc i, p o g a rd y  i b e z z a sa d n y c h  zażaleń  
p rzec iw  p u b liczn y m  w la d .o m , a le  p ra w o  
częśc io w eg o  ty lk  > z a tw ie rd z e n ia , w zg lęd n ie  
z ap rz ec ze n ia  p y tań , p rz y zn a n e  p rzy się ­
g łym  w § 3 2 8 , n ie  je s t  w c a ie  o g ra n ic z o ­
ne . W o ln o  im  z a iem  zap rzeczy ć  *akże 
tak ie  w  p y ta n iu  g łó w n e m  z aw a rte  o ko li­
czno śc i, k tó ry ch  w y łączen ie  ró w n a  się  
z u p e łn e m u  z ap rz ec ze n iu  w iny , a  fak t la  
ki z ach p d z i w ła śn ie  w  d z ijie jszy m  w e r­
dykcie  p p . p rzy sięg ły ch .

N a  p o d s ta w ie  w e rd y k tu  o g łosił p . ra d c a  
G ieb u łto w sk i z u p e łn e  u w o ln ien ie  od  o- 
sk a rże n ia  p . J a n a  E n g lisza .

P . p ro k u ra to r  zg łosił zaża len ie  n ie ­
w ażności.

Nadzwyczajny koneprt T o w a rz y s tw a  
m u zy czn eg o  o d o ę d z ie  się  d n ia  2 7  b. m . 
t. j .  w D oniedzia lek  w  te a trz e  m ie jsk im . 
A trak cy ą  b ęd zie  s ły n n a  o d a  sy m io n ic z n a  
D aw ida  p. t. „ P u s z c z a 1' n a  so la , ch ó ry  i 
o rk ie s trę , o ra z  w ystęp  p. J a n in y  L ad a , 
p ian istk i. C en y  m ie jsc  zw ykłe  te a tra ln e . 
Bilety z am aw ia ć  m o żn a  w  kasie  te a ­
tra ln e j.

Drugi koncert T o w a rz y s tw a  m u zy ­
czn eg o  n ie  śc iągną] iuż ty lu  s łu ch aczy  co 
p ierw szy , k rz e s ła  w  p o ło w ie  z a led w ie  by 
ły za ję te . O b o ję tn o śc i tej z ro zu m ieć  n ie  
m o żem y , gdyż i p ro g ra m  ciekaw y  i z n a  
n a  „ m a rk a 11 p rzy jm u jący ch  u d z ia ł w  
w.e czo rze  d aw ały  w sze lk ą  rę k o jm ię , że 
k o n c e r t  b ęd z ie  d o b ry  i z a jm u jący . P io  
g n o za  n ie  z aw io d ła . W szy stk ie  n u m e r a  
p ro g ra m u  zyskały  szcze ry  p o k lask  szczu 
p łe j g a rstk i m e lo m a n ó w . Z am iast śp ie w u  
p B te th a  u słysze liśm y  d e h łam acy ę  p. Ta 
ta rk iew ic z a . M łody a r ty s ta  z zac ięc iem  i 
w e rw ą  w y p o w ied zia ł m o n o lo g  Kośm iń- 
sk iego  „ P ie rw szy  ra z “ i w ie rszy k  R o d o  
cia „ Jak że  m n ie  zęby  b o lą 11 I 

Ze staoy! ratunkowej O n eg d aj o go  
dż in ie  1 2 '/ 2 w e zw an o  p o g o to w ie  ra tu n  
k o w e  n a  P o d g ó rz e  do  w a p ie n n ik a  iirm y 
E h re n p re is  e t  L ib a n , gdzi»  z a s ta n o  ro b o  
tn ik a  Józefa  B u jak o w sk ieg o , la t  58  liczą  
ceg o , z P o d lę ża , z a tru d n io n e g o  p rzy  to  
rz e  k o le io w y m , p ro w a d zą c y m  d o  fabry- 
t i — ze z ła m a n ą  kośc ią  m ie d n ic o w ą  i 
in n e m  n a d e r  c iężk iem  u sz k o d z e n ie m  cie- 
le s n e m . B u jak o w sk i u ieh a cz n ie  zn a laz ł 
się  tuż  p rzy  p e ro n ie  m ag azy n o w y m , w sku  
tek  czego  w o zem  K olejow ym  z o s ta ł zgn ie

c io n y m , —  C h o re g o  o d w iez io n o  do  kii 
nik i c h iru rg icz n e j.

0  g o d z in ie  6 1/2 w ie cz o rem  w e zw an o  
p o g o to w ie  ra tu n k o w e  n a  P o d g ó rz e  do 
B a rb a ry  H a lu c h , la l  4 7  liczące j. — H a- 
lu c h  p o p c h n ię ta  p rzez  d w ó c h  m ężczy zn , 
w u p a d k u  z w ich n ę ła  so b ie  p ra w ą  n o g ę  
w  s ta w ie  b io d ro w y m , — P rz e w ie z io n o  ją  
z a tem  a o  szp ita la  Jw . Ł az a rz a .

T E L E G R A M Y  W Ł A S N E
Nowego R u ry  era Polskiego.

W ied eń . P rezydent m inistrów  ks. 
W indischgraetz nnał wczoraj o godzi­
nie 11 przed południem  posłuchanie 
u cesarza.

W iedeń  M inister Jaw orski m a p o ­
czynić kroki stanow cze celem szyb­
kiego załatw ienia spraw y Morskiego 
Oka,

W ied eń . Do stałego wydziału au- 
stryackiego wiecu rolniczego z P o la­
ków w yorany został A ilam  ks. S ap ie­
ha jako prezes.

Grac. W dow a po lir. H artenau  (ks. 
B attenbergu) o trzym ała  kondolencyjne 
telegram y od cesarza Franciszka Jó ­
zefa, arcvksiążąt, F erdynanda bu łgar­
skiego.

Grac. Pogrzeb hrabiego H artenau  
odbędzie  się w poniedziałek.

Praga. B urm istrzem  m iasta w ybra­
no m łodoczecha Gregora

Berlin. Na w czorajszem  posiedze­
niu parlam en tu  konserw atyści wnieśli 
projekt ustaw y przeciw emigrecyi ży­
dów zagianicznych.

W iedeń . (Giełda w ieczorna). Akcje 
kredytow e; 338 75, — L a e n d e rb a n t:  
249-- , -  S t a a t s b a h u :  304-25, — 
L om bardy: 102-50.

Wiedeń. W czoraj odbyły się dw a 
posiedzenia austryackiego wiecu ro l­
niczego. Z p o w ed u  niedysDozycyi S a­
piehy, przew odniczył ks. Lobkovie. 
Na posiedzeniach było obecnych o- 
koio 50 delegatów  większych tow a­
rzystw. Między innym i z Galicyi w scho­
dniej byli obecn i: A braham ów .cz, P i­
łat i R u to w sk i; z Galicyi zach o d n ie j: 
H erm an Gzecz, Leo i L ippom an. R cz- 
strząsano  kwestyę rew ;zyi podatku  
gruntow ego i reform y podatków  bez 
pośrednich  Dziś stoi na  porządku 
dziennym kw estya reform y statystyki 
rolniczej. W niosek o utw orzenie zwią 
z tu auscryackich rolników  został cc 
fnięty Dziś odbędą się w ybory do 
wydziału, Doczem na.'*ąpi zam knięcie 
wiecu.

Wiedeń. N a wczorajszem  pos edze- 
niu  austryackiego wiecu rolniczego 
baron  G udenus odczytał referat w 
spraw ie reform y podatku gruntow ego. 
Po dłuższej dyskusyi, w której m ię­
dzy -nnymi b rali udział Schorr, Cze?z, 
A Lraham ow ,cz, Zedtw itz i A ttem s, 
wiec rolniczy ucbw ahł jednom yślnie 
rezolucyę L ienbaclrera, odnoszącą się 
do usunięcia rów nom ierności przy 
przeprow adzaniu  uregulow ania p o d a t­
ku gruntow ego, oraz rezolucyę Gude- 
n u sa  w spraw ie rewizyi podatku  g ru n ­
towego, odnośnie do zm iennych czyn­
ników  katastru  podatku  gruntow ego, 
oraz cdnośnie do obniżenia ogólnej 
sum y tego podatku.

Przy dyskusyi n ad  projektem  o p o ­
datku  zarobkow ym  uchw alono w m o- 
s o k  bar. F reuden thala , aby rolnicze 
produkty  poboczne wolue były od po 
datku, następn ie  wniosek Czecza. abv 
rolnicze dzierżaw y me ulegały p o d a t­
kowi zarobkow em u, a nakom ec w nio­
sek radcy rządow ego Ju iaschka, aby 
uznać za w olne od podatku  m iejsca 
sprzedaży w łasnych produk tów  rolni­
czych

N a w ieczornem  posiedzeniu uchw a­
lił w iec rezolucyę, osw iaaczajacą s;ę 
za progi-essywnym podatkiem  osobi- 
sto-dochuaow ym

W spraw ie reform y podatkow ej u- 
chwal.? więc rolniczy rezo lu cy ę , w y­
rażającą oczekiwanie wiecu, iż kasy 
raiffeisenowskie w olne pozostaną od 
podatku  zarobkow ego W edług  tej re - 
zolucyi, p o d a tek  rentow y z listów  za­
staw nych i procentów  hipotecznych 
tylko w tedy pobierać należy, jeże’i od 
dotyczącego podatku  gruntow ego zo­
stały w yłączone, a dłużnik będzie o- 
chróm ony od przerzucenia n a  niego 
podatku  ze strony wierzyciela. E w en­
tualnie należy przynajm niej listy za­
staw ne krajow ych zakładów  h ipo te­
cznych uwolnić od podatku ren tow e­
go , n a  potrzeby autonom icznych kor- 
poracyj należy w ynaleźć specyalne 
źródła podatkow e.

W ied eń . F rem denU att p isze : Jak 
nam  donoszą, istnieje w  kołach  po l­
skich zam iar udzielenia R usinom  je ­
dnego miejsca w delegacyach. Prócz 
tego zapew nia ją , że Polacy nie będą 
staw iali swego kandydata  n a  posła  
ao R aay  państw a w okręgu żółkiew­
skim.

W  tutejszych kołach p a rlam en ta r­
nych nie doznał dobrego przyjęcia 
pro jek t N . W - Tagblattu, przem aw ia 
jący sa zniesieniem stanu  w yjątkow e­
go w P radze. Owszem , zaraz po ze­
b ran iu  R ady państw a m a kom =ya dla 
rozporządzeń  wyjątkowych przyspie­

szyć sw ą pracę. R ów nież p rzysp ie­
szone będą  p race  komisyi budżetow ej 
i kunrsy. wojskowej.

Wiedeń. D nia 22 b m. odbędą się 
posiedzenia skoalizow anych klubów  
parlam entai nych, a m ianow icie K oła 
polskiego, klubu H o h en w arta  i lewicy 
N a posiedzenie K oła polskiego przy­
będą m inistrow ie Madęyski i Jaw orski, 
n a  posiedzenie klubu H o henw arta  
Falkenhayn. a na posiedzenie lew.cy 
P len e r i W urm brand . K ierownictwo 
lewicy obejm ie komisya z dziewięciu 
członków.

Tegoż samego dnia odbędzie się 
także p o je d z e n ie  klubu praw icy Izby 
panów . Do klubu tego należy także 
obecny prezydent m inistrów  książę 
W indischgraetz.

Budapeszt. W  teku  dyskusyi nad  
budżetem  rolniciw a oświadczył m ini­
ster rolnictw a, że zażąda niebaw em  
na  cele kolonizacyjne w ew nątrz kraju, 
trzech m llcn o w  złr. Im port bydła z 
zachodu w zrósł jak  nigdy przedtem . 
U tw orzenie wielkiego m iędzynarodo­
wego targu  bydła w Rudapeszcie je s t 
kwestyą najbliższej przyszłości. Przy 
utw orzeniu m iędzynarodow ego targo ­
wiska bydła w B udapeszcie będzie 
m inister działał w tym kierunku, aby 
spraw a ta  została uregulow ana stoso 
wnie do in teresów  węgierskiej produk- 
cyi.

Grac. H iab ia  H artenau  um aił wczo­
raj w południe. (Książę A leksander 
Józef B attenberg , urodzony w W ero­
nie dnia 5 kw ietn ia 1857 t o k u , w stą­
p ił na tron  bułgarski dnia 2 9  kw ie­
tn ia  1879 roku pod  imieniem księc.a 
A leksandra I . ; abdykow ał dn :a 7 w rze­
śnia 18a6 r , poczem zaślubiwszy a r­
tystkę opery darm sztadzkiej, pannę 
L o.iinger, otrzym ał od wielkiego księ­
cia Heskiego ty tu ł i nazwisko hr. H ar­
tenau, osiadł w Grazu i w stąp ił do 
wojskowej służby austi yackiej, gdzie 
ostatnim i czasy uzyskał rangę jen e ra ł - 
m ajora i m a ł pow ierzoną kom endę 
brygady

Berlin. Podczas w czorajszego za­
przysiężenia rekrutów , vypow iedział 
cesarz W ilhelm następu jącą  przem ow ę 
Przysięgliście mi w iernuść. Od tej 
chwili staliście się moim. żołnierzam i 
i tow arzyszam i broni Macie zaszczyt 
należeć do mojej gwardyi, mieć kw a­
terę  w m ojem  i obok m ojego miejsca 
zam ieszkania Jesteście w pierwszym  
rzędzie pow ołani do bronien ia  m nie 
przed nieprzyjacielem  zew nętrznym  i 
w ew nętrznym  Bądźcie wierni i nie 
zapom inajcie, że wasz honor je s t 
m oim  honorem

Berlin. W  parlam encie postaw io ­
ne zostały wnioski naglące w spraw ie 
w strzym ania dochodzenia karnego 
rozpoczętego przeciwko deputow anym  
Łhlw ardtow i, F o erste ro iii i H am m er- 

steinowi. Na posiedzenie dzisiejsze wy­
znaczony został w ybór prezydenta.

B erllr. P artya centrum  ponow nie 
przedłożyła w parlam encie  wn osek. 
dom agający się oaw ołania dekretu  b a- 
nicyjnego na Jezuitów .

JParyż. Z pow odu eksplozyi w M ar­
sylii żądają dzienniki jak  najenerg i- 
czniejszego w ystąpienia przeciwki a- 
narchistom . Liberte  żąda natychm ia­
stow ego w ydalenia dw óch tysięcy za­
granicznych anatchisŁów, utrzym yw a­
nych w ewidencyi przez w iadzę bez­
pieczeństw a.

B zyi u. W czoraj przed południem  
przyjm ow ał Papież ff Bazylice św 
P io tra  4000 pielgrzymów z L cm par- 
dyi i W enecyi. Obecni byli tak że : 
wielka księżna K atarzyna z córką, c ia­
ło dyplom atyczne i bardzo bczna p u ­
bliczność. O dpow iada ąc n a  ad res w rę­
czony m u przez pielgrzym ów, zap ro te ­
s tow ał Papież stanow czo p iz e o w to  
tw ierdzeniu, jakoby Lył w-ogiem  W łoch, 
i nazw ał to  oskarżenie bezw stydnym  
oszczerstw em . W końcu udzielił P a ­
pież pielgrzymom błogosław ieństw a. 
Ojciec św., który przy wejściu i w yj­
ściu byt witany i żegnany żywym o- 
ki zykami, w ygląda zupełnie dobrze 
Po zaziębieniu, k tórem u niedaw no u 
legł, pozostał tylko lekki kaszel.

J le d y w la u . W czoraj K alm ky  w ydał 
obiad, na którym  byli obeem i n .ster 
B rin i im basador hr. N igra. Wszyscy 
trze, udali się następn ie  do teatru  

M o n a c h iu m  Ks;ążę re jen t n ad a ł 
posłow i austryackiem u W rede i szefo­
wi sekcyi Pasęttiem u w elki krzyż za­
sługi order a świętego Michała.

Londyn. A m basador angielski w 
P e te rsbu rgu  Morier um arł.

Londyn. Izba niższa uchw aliła  147 
głosam i przeciwko 126 zwalczai V przez 
rząd wniosek, upraw niający Izoę do 
uchw alenia podczas dyskusyi szczegó 
łow ej n ad  bilem  o raaach  okręgowych 
postanow ień , k tóre nadaw ałyby ko 
hietom  praw o wyborcze przy wvbo 
rach  do rad  okręgowych rad  kośi-iel 
nych.

Targ zbożowy.

1 3 -5 0 , g ro c h  ok rąg ły  5 -0 0  do  7 '5 0 ,  vi- 
c to iia  9 -5 0  d o  11*50, fa so la  k ró tk a  6 . — 
d o  7-— , fa so la  d łu g a  8-—  d o  8 -7 5 , 
c u k ro w a  8 ‘5 0  do  9 -5 0 , jag ły  — • —  do
 , s i a n o —-•—  do  — ■ — , s lu m a  — -—
do — • — , k o n iczy n a  n a  p a sz ę  — • —  do
 , z iem n iak i za  h e k to litr  — •—  ja ja
za k o p ę  — • — d o  — •— , m a s ło  za 
srarn iec  — . —  d o  — ■— , sp iry tu s  n a  9 5 °  
T ra le s a  za h e k to litr  — —  do  — •,—  o k o ­
w ita  n a  8 0 °  T ra le s a  za h e k to litr  - ■— , 
b ó b  KońsKi 6 .5 0  do  6 .8 0 , k u k u ry d z a  
6 2 5  d o  6 .5 0 .

Drzyjechpli do Trakowi*
dm a lin .opada.

Crand H o te l: M. OLotzen z B erlina. - - L. 
K ast >ry » W oń ju j io w s n e j .  — E. S J im id t  
z W ię d n ij. — W . Z acnarlauew icz ze Lwowa. 
A. H o.fm eister ze L  vowa. — A L anger z 
W iednia — J, Bukowski z Przem yśli.. . — 
K . h r  Drohojewski z K rukienic. —  H . S taub  
z W iednia.

Hotel D rezdeński: M. R aw a R ae l ze Lwo­
wa — Br Behwani.0, z JNiedżw.ady. H . 
Kam ień„ki zj TTn terluku  SzwajC. —  T N o rJ -  

lenu  i  N iem iec. — M. H itze  z W rocławia, 
E . F ischer z W iednia.

Hotel Krakov/8k l: S t  Z : : is_a z N iepo­
łom ic. — H . Sohornsteiu z N. Sącza.

Ho*0i „pod R ó ż ą" : W. M łudecki z Król. 
Polak. — J  Bit i r  z Sarnk i G óiuej 

Hotel P olsk i: J f  S le-nń ićd  z S an o k a . — 
St. Brodzki z K ról. Polsk. — A. Oleś z Iw o­
nicza.

R lepurs, 17 lis to p a d a . 
P sz e n ic a  k ra jo w a  za 1 0 0  k lg r.: 7 -8 0  d o  

8 -2 0 , w ęg . 8 ' — do  8 -5 0 , zyto  6 .5 0  do  7 . — 
w ąg ie r. 6 70  do 7 -1 0 , ję c z m ie ń  (n a  kaszę
5 '5 0  d o  6 -— , (b ro w a rn y )  7 - --------8 ’5 0  o w ;es
6 .6 0  do  7 -0 5 , rz e p a k  z im ow y 1 2 -5 0  do

KURSA TELłGRAF'C*NE.
W.odeń 17 liotopada 2 godz. 3u m p epo ł.

„j ti pap. opod. . 
h -p  irebra »

£  1 %  złota . 
§  koron. 

Ake. I m k a u .  w 
kredytow e. 

L ondyn 
Na' '
D u k a ty  
M ark,
4 %  R ent. w. k. 
r4 I o „ „ zł.
Losy prem, ,?ęg 
L osy tu reck ie

U sposobienie giełdy, leprze. 

Berlin 17 listopada.

zł. ct. zł. ct.
97 10 Anglobank 150 50
96 85 ” n io u ............. 252 —

118 75 E w k rt rgn 121 —
96 - Akc. Landorb. ‘248 10

995 — >. K . L- 216 50
333 - „ hrowsko-
126 35 czermow 258 50

10 07 ,. połudn. .  
"jbethrl . . .

f 02 62
5 99 238 75

32 20 Fordbahn . . J870
93 75 Staatsbann 303 „0

115 30 J l p i n .............. 40 10
150 50 Akcje tyto", . 2Ci -

18 70 RuDie 133 50
20 fr mkówki . 10 03

Ba 'cnory iu.tr 
K ró d d  W iedeń . 
Bamr-iuty ros. . 
5%  U s t. ast. p.

160 10 
loO -  
214 25 
tifi 20

■>/, L, likw . p . j --------
Akc, k. K  L, — — 

„  au s.r. kr. 100 75 
U ltim o R uble, 1214 —

POCIĄGI KOLEJOWE
Z Krakowa o d e h o d zą :

Do Lwowa: 7-07 r., £ r„  10-45 r., 9.20 w., 
10-55 . — Do wiodnii : 5-43 r., 6-40 . .  9-25
r., 3-0o po pot., 6-08 w 10 w. — Da W arsza­
w y: 5-40 r. 9-25 r., 6-09 w — D . S n n h o j: 
8-50 r., 2 05 po p o i, 7-05 w., 8-25 r . ,  od 25 
czerwca d i 15 września. — Do W lellozkl: 12 

w poi., 8 1 0  w — Do R zeszow a: 6 '40 w.
Do Krakowa irzy o h ed zą

Ze Lwowa 5 r., 6-20 r., 2-25 pop., S-20 w., 
ć  42 w. — Z Wie I n t . :  6-43 r., « -4 r  *.45 
w., 1008  .. . — l W arszaw y 7-33 r., 5  pop. 
0i S n nho j; 6 05 r., 8-55 r., 10-37 r. 4-15 
pop., 9 41 w. 8-20 w. od 25 czerwcu do 15 
wxi«iśn a. — i Wlellozkl 8-05 r., 6-25 w. 

Z R zeszaw a: 8-55 r.
5  Czas ś-odkow o ruropej ki.

N A D E S Ł A N E .

^Rubryka  „N adesłane-1 nie  pochodzi od 
redakcji, Mora te i za n ią  odpowie­

dzialności nie przyjm uj*) .

„Bez konkurencji
PIER W SZA  K RA JO W .1 FAERYKA

lukiem* znycli b t e l  n ie ile jo n y ch  
S. W. NIEM0J0WSK1EG0

K raków  
Sukiennice 28.

L w ó-i 
H e tm a ń rk r 24

Tutkf powyższe iLGgo wyro- 
Tiu n«nan3 li; przez powagi 

l e k a r s k i e
za, zupełnie nisszko- 

dliwe.
3 L O C  o d .  1 2  o t .

Przy zamówieniu 500G sztuk fabryka 
ponosi frankaturę.

P r y ^ a t y c t ó w
sp o so b ią c y ch  się  do  I lu b  II g im n azy a ln e j 

117 pizygotowuje d o c h o d zą cy c h  1 6

doświadczony pedagog.
P ie rw sz y ch  uczy 3 g o d z in y  d z ie n n ie  (od  
9 — 1 2 ) za 10 z łr., d ru g ich  4  g o d z in  (od  
9 — 1, la te m  od  8 ) za  15 z łr. m ię s ię cz n ie . 
N ru k a  g ru n to w n a , su m ie n n a , w  o d p o w :e -  
d r e m  lo k a lu , z n iew ie lk ą  liczbą u c zn i 
d o b ra n y c h , p o rę c z a ją c a  w ynik  eg zam in u . 
B liższe szczegó ły  ul. Goł^uia 8, parter, 
m Nr 2, w godz. 4 -  6 wieczorem.

WszjAh. nauk lekarskich
dr. T. Kotulaoki

p o  p o w r o c i e  z e  S w o s z o w i c  
ordynuje przy ul. Zwierzynieckiej I. 34 

l-aze piętro 115 2 3
od godz. 2 ej do 4 -ej.

ISKACT BAJAŁ A rakto Lwia >,-Ł Jrztjdzenia mieszkań. Magazyn 
pcóeieli. Wyprawy ślubnej
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U io ią ,  cz.ow iek , k tó ry  ukończył 4 
" k la jy  gim nazyalne po jzukuje  zajęcia 

jak o  nauczyciel, pisarz w ^ancelaryi 
i  i .  p. O . iadom ość uprasza  w A dm i­
n is trac ji s Nowego K uryera  Polskiego

DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu Zwyk-h ji drukiem 2 c i ,  

tłustym  otfuRTem pc 5 ct. Minimum ce­
ny ogłoszeń 25 ct,

ulica Szewska 7. 27 4 4
K ufer podróżny nowy, bardzo wygodny, 

do  pozbycia za n iską stosunkow o 
cenę. .Wiadomość w A dm inistr. N o ­
wego E - ry e ra  Poisk.« 28 2 2

l/a żd ey o  Czasu do wynajęcia: 1) dwa 
* •  sk lepy z pokojem , odpow iednie aa 
handel korzenny lu b  m ączny; 2) je„en  
sklep ze stancyą odpowiedni na pis 
kain ię  w Nowej wsi Narodowej za ro 
ga tką  Łobzowską, N r. d o n u  „L. K 83 
W iadom ość w sklepie rzeźniczym  p. M 
szcoyńskiego, P lac  Szczepańsld róg  u 
Reform ael ijj____________________ 17 O 8

Knur ra iy  angielskiej .Yorkshire11
urodzony dn ia  12 gruduń . '892  je s t 

do sprzedaniu. Nowa w ijś  Narokowa 
Nr. 21 pod Krakowem .__________ 39 2

H w a  futra męskie i dam skie) do sprze- 
dania. U lica G rodzka N r. 62, parter.

Obiady. A bonam ent ua  obiady w dom u 
pryw atnym  przyjm uje się. U lica 

Zwierzyniecka N r. 11 drugie p ięti i ou 
frontu . 35 4 7

U C Y T A C Y A .
Dnia 20 listopada b. r. odbędzie się w tutejszym 

c. k. Sądzie m  deleg. cywilnym, licytacya kamienicy 
dwupiętrowej, położonej na Kazimierzu 1. k. 144, Dz 
VIII, p. A braham a Kesslera własnej. un 2 3

Cena szacunkowa 8.383 zfr. w. a

APTEKA „POD KORONĄ 
Józe;a Yauczyńskiego

Ic
M
IC

1

Ic
H
IC

I

-1
c
: i

w Krakowie, Rynek gł. L. 22, vis-a-vis Ratusza, 
Józef Sieczkowski magister farmecyi,

P O L E G A :
P e r f u m y  f r a n c u s k ie  i a n g ie ls k ie ,  F o d ę  k o lo ń s k a  

o r y g in a ln ą  i  w y ro b u  w ła sn e g o .
J A K O  N O W O Ś Ć :

Wodę Koiońsfcą kwiatową z g ra B m  fiołkowym, kORffaliowym 
. 1 fizowym, wyrobu Józefa Sieczkowskiego;

nadto różne mydła, pudry zagraniuz. i wyrobu w łasnego i inne srudk!
toaletowe:

C O uN A G  L E C Z N IC Z Y  P R A W D Z IW Y  F R A N C U S K I; 
K r o w i a n k ę  D r a  H a y a  z a w s z e  ś w i e ż a ;

WODY *37 19?

Ludwik Knapjuski
Z F s T b t f - y l c e .  3„ s ,

narzędzi nhirurgicznycii, nrioped?czo»cli i bandaż*.
I 2 l 3 * C Ł 3 r L i n i a  A  3  K T r .

^•oM^»j2oj2Ma2222£Sli!2£i2S222S222S22i£222££2i
! H M  i m a m  m m

w  K r a Ł o - r r i e ,
róg ulicy Karmelickiej i Garbarskiej Nr 17,

przyjm uje do f a rb o w a n iu ,  p ra n ia  lu b  o d c zy szc za n ia  wszelkie m aterye 
jedwabne, wełniane, bawer.iiane, aksamity; koronki, dywany, firanki, kapy, 
ornaty unrania męskie i damskie, uniformy wojskowe, pokryci: memowe, 
nalta i ubrania zimowe, takżp futra, serdaczki, boa i zarękawki damskie.

D ośw iadrzn-y  za grania: d ługoletn ią p raktyką w tym  zawodzie, 
mogę zapewnić Szanowną Publiczność, że powierzone mi przedm ioty 
z wszelką dokładnością wykończone będą.

Polecając się łaskaw ym  względom Szanownej Publiczności, pozostaję

116 2 52
z uszanowaniem

PTOTR UTELSKI.

. '► ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ • '► [ ♦ ♦ ♦ ♦ . • ► ♦ ♦ ♦ ^ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ^  

i  ZMIANA LOKALU. %
♦  
♦

Niniejszym m am  zaszczyt zaw iadom ić Szan. Publiczność, ♦

:: 
♦  
> 
♦  ♦

X że istniejącą przy p lacu Szczepańskim  L. 9

SPRZĘDAZ MI
;na

p r z e n i o s ł e m

ulicę Ś W .  Tomasza 1. 8 (dawiue) Żydowska).
X  Pozyskawszy zaufanie w ielu instytucyj krajow ych i do-
♦  mów pryw atnych, zapew niam  Szań. P. T. Odbiorców , że m o-
♦  jem  staran iem  będzie jak  dotychczas, t aki  nadal mięso świeże 
X  i w doborow ym  gatunku dostarczać.
♦ 1 3 3 2 3
♦
<-
♦ '•► ♦ ♦ ♦ ■ '► ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ W

Z poważaniem

Stanisław Armół<»wicz, syn.

Wielka Irsbrucka Lcterya.
O s t s h t i a l .  : rE A ±  e s i a ^ o  2

'Słowna wygrana 5 0 .0 0 0  złr. w. s.
Losy po 50 ct.

[ „ą do nabycia u A. Fibenschiitza, S. Fein lucba, S. Gleitz 
m anna, J. & M. Grajowora, A L H ochw alda, A. I-Iolzera, 

| A. M endelsburga, S. Molknera, M. D. D rinkenreicha w K ra­
kowie. J25 4 jjjf

Lekcyj tańców
oraz

gimnastyki salonowej
udziela

Józefa Ekerowa
P 'a c  Si.czepai.ski 1. 9. I piętro.

O sobne godziny dla dzieci.

Upij w Tarnobrzegu
p o s z u k u j e  137 1 2

od Nowego Soku
MAGISTRA.

Zgłoszenia na miejscu.

9 listów pochwalnych 
i honorowych m edali.

burgsK proszek
2 złote, 13 srebrnych 

medali.

Kwizdy korneu-
do żywle.ila koni, bydła ropatejo i owiec.

Od 10 la t  używ any we wzorowych gospodarstwach w b rak u  dobrej paszy 
dla poprawienia większenia m leczności krów .
Cena za pudełko 70 ct. ‘/s pudełka 35 ct.

D o nabycia w aptekach i droguerjach. N ależy zwracać p ilną uwagę na 
m arkę ochronną i żądać w y raźn ie :

Kwizda’8 korneuburger Vieh-Naher Puiver. 30
Giów i] sk ład  F ri.n c. J u l i .  IT w lzda , c. i k. au str. i kr. rura. dostawca 

nadw orny i ap tekarz  obwodowy w E orn eu b u rg u  pod W iedniem

Magazyn broni . wszelkesh przybrrito myśliwskich
w Krakowie, ulica Szewska 1. 23.

ma n a  składzie B R O łJ JE T ŚL tlT SK A  w szelkich system ów, R e w o lw e ry , P i s to le ty ,  F loT >orty , 
S z tu ć c e , R .e p e tle rk l,  P a t r o n y  do sU-zeib, rew olw erów , Robertów  etc i wszystki możliwe przy- 
bory myśliwskie w  najbogatszym  wyborze, p e  c e n a c h  n iijiu u lf trk o w a iis z y e li . — Cenniki ilu stro ­

wano, gratis i franco. 91 6 80
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abSetki z wyciągiem Kaskary
w y r o 1) u

Konstantego Wiszniewskiego
a p te k a r z a  w  K ra k o w ie ,

p r z y  u l i O T - F i O r y a 0 . a l t J . e y ,

polecone prsseżiTowarzyatwc lekarskie krakowskie,
; środek wypróbowany gruntownie przeczyszczający żołądek a nie- 
> sprawiający boleści, nie zawiera bowiem  ^.lopsu, a więc i nie­

szkodliwy a przyjemny do zażycia.
Cena sło ik a  5C ont

3P  I  W  3
z ekstraktem  słodow ym  skuteczny a przyjem ny środek do za- 

♦  - życia na  d ługo trw ały  kaszel oraz na  katar p łuc i żołądka.
£  Cena butelki 36 cnt. 15 13 ?
♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ! ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ •>  ̂ ♦ ^ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ i .  <■
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Główny skład materjałow ppałowych 
A N M O p f f iM O  S T  A N I - S J S K I

Kraiów,, Wielopole Kr. 1. |
Uostav7a mateujabów opałowrych wszelkiego rodzaj a: węgla 

kamiennego krajowego i zagranicznego i
sprow adzanego galaram i i w agonam  w różnych gatunkach  i po najtańszych cenach.

Drzewa łupkowego twardego i miękkiego na sagi i metry i koks ,® I
■tyr- Węgla drzewnego graliowugo, bukowego, złotnb kiego, sośnoneg 1 t. p., specjalnego węglu do |

żelitzka i samowaru; grabowego i  Brykiet.
Na rzczególaa zaś uw agę i w ypróbow anie zasługuje węgiel grabowy, który ze wszya‘k ith  

znanych dot id gatunków  węgla j ;st n; jiepszy i stosunkow o najtańszy, bo najufniej po trzeba  do rozpalenia 
żelazka, naj„Iyf>cijj uię zozżarza i najdłużej trzym a gorąco; z tego pow odu jak  uajpraktyczm.sjszyiu i n a jtau  
szym je s t  środkiem  ogrzewającym  żelazka, przy pra9n,vauiu bielizny różnego gatunku ; a do sam ow ara 'e s l  
najpraktyczniejszym  i najtańszym  znów dlatego, że najpierw  ze wszystkioii węgli zagotownje sam ow ar n ‘ij- 1
mniej go do tego po trzeba i najdłużej utrzym uje gorącość wody : a  przytem  nie wydaje żadnego odoru, aui 
uajm niejszego pyłu. . .

Najpraktyczniejszy zaś sposób rozpalania węgla grab >wego jest następu jący : zmaczać kilka .
drobnych h ’ .wałków w ę ;la  w spirytusie, wrzucić do sam ow ara  i zapalić zapałką, pote.n  przyłożyć trochę su-
m ego węglu i wnet si“ wszystko rozżarzy _ ’

p y *  Oprócz węgli różnych, koksu, fokus, brykiet i drzew a posiadam  także na akładzi trociny | 
drzewne i miał z węgla drzewnsgo, który bardzo praktyczny jest do wy= u zan ia . m ieszkań wilgotny :h.

Przesyłki węgla drzewnego, trocin  i w ąg h  kam iennego do 15 entr. w w orkach plom bow anych 
Pizy większycli partjach  osobiście dogląda się dokładność wagi i odstaw y. 10 (

i

Becker : ITaternackł
Pierwszy krakowski parowy zakład

cham^cziisga czyszczenia 
i farbowania
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Lampy stołowe, wiszące, ozdobne, ścienne,
LAMPECZKI PRZED OBRAZY I LATARKI

LAMPY STOJąOE ISŁUPOT Z DIMMI KOFOKKOWZMI
 -------------------   (♦! n  -----------------

Ł T a j w i ę l c s z y  w y b . b r  p a l n i k ó w .
P a l r i i i  neftow s o sile św ietlane j ^  4  do I3C ś? ie c .

U. M T K ii t ,  ! i t. litra*!. FHKK Li*?
I f i t T  "T7V  I  F  I D  3X T  I  T U ,  19 7 12

I I I  E R D B E P . Q S T R . A S S E  2 3 ,  2 5 ,  2 7 ,  o r a z  E l  S G I I W A L B E M G A S S E  2 ,  3 ,  4 .
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KONKUBS
na posadę sekreta-za Mapistratu 

miasła Podgórza.

Do jjosady sekretarza przywiązana 
"oczna płaca 1,200 zlr. czyh 2 400 

'.oron, dodatek  ua pom ieszkanie 200 zb  
czyli 400 k„ron, cztery p ieriu ec ia  po 
loO zlr., czyli po 300 koron.

Ubiegający się kandydaci winni n- 
(io wodnic:
ct) n ieskazitelność c h a ra k te ru , 
bj ze nie przekroczy! 40 Jat życia,

t i t  i * wyma „n=. rozporządzeniem 
W ysokiego WydSfalu krajowego we 
Lwowie z in ia  29-go M aja IS9L 
jL 'e r  rozu. k rąj. N . 07) trzy  egza­
m inu panotwowe n a  jednym  z U ui- 
l rersytctów  P ań stw a  auctryackieao, 
i ze w ład i językiem  krajow ym  i 
pansiw oyym ; 

cl) że_ odbył trzechletn ią p rak tykę  w 
d z ia H  a u  im istracy jn , m W vSokiego 
W ydziałi krajoy cgo lwowskiego luo  
c. k. w ładzy politycznej, albo też 
| f ó f  ny bUym z Magistr; tów m iast

t-c .d byciu j ( dnoi ocznej skutecznej 
s itu  11 prGi/izorj cznej, posada powyższa 
zam .euioną będzie n a  stalą.

Podauia  należycie ostem plowane, 
u lo r"  „nosi Ho P iezydyum  Mam- 
s tra tu  w PodgOrzu, względnie przez 
dotycząca swą - la J z ę  do dn ia  31-go 
G rudnia  1S93 roku.

k a n d y d a t, k tó ry  „ trzym a powyższa 
posadę, winien będzie stała  m ieszkać 
w gm inie m iasta Podgórz

l  Magistralo Miasta Pogórza,
dnia 6 go L istopada 1,893 r.

J ly - 3 Burmistrz
   T i l l s i ą  W r .

Szczepy cisdcowb,
któi iuż rodzą, wysokopienne, w ko ­
ronach. G atunk i w , borowe dla tu tri-  
sz! go k lim atu , ( -1. tnie. J błonie, gru­
szki,^ śliwki 1 sz tu k a  50 ct. Czereśnie 
y "sme br .dzo silne, ; iękne, 1 szt. 60 
ct,, Agre; i, porzeczki, wy m k n u ean e  
1 szt. 7o c t Krzewiasty agrest, porze­
czki, owoc duży, białe, „Łerwone, czarne, 

szt ct. Agrest, nowe gatunki, 
ow o; b. duzy, 1 szt. 75 ct. Maliny m ie­
szane J2 szt. 1 zlr. Drzewkc ozdobni, 
.rysoku oienne. Głogi, ’ szt. 75 et. W ru- 

- zyczenia ujsrasza cię o wczemie za ■ 
m i wronia. W ysyła za zaliczką

Zarząd ogrodów w olszy, p. Kraków
35T. U T J sIa ń .s.i.r l,

108 4 0

K R A K Ó W  

Rynek, Linia A—P 37
S k ła d  fn b iy c z u  f a r b ,  la k ie ró w , 
p o k o stó w , p ro d u k tó w  eh em iezu y o li, 
w yrobów  rnm ow y i, a r t j  k rilu i go- 

sp o d ifc z y c ii  i  b n  y a r n ic z y d i ,  
poleca po najum iarkow ańszej cenie 

Najle i„zą Masę w oskową do zapuszcza­
nia podług, własnego y y robu .

Glazurę bursztynowa do lakierow ania 
pudlug

Firbv do farbowai w  m ateryj jedwa­
bnych, wetnianycii i t. p. (wolne od 
trucizny).

Farby do barwienia m ateryj za pomocą 
szczotki do prędkiego zabarwienia, 
.teczki do zaopatryw ania drzwi i o- 
kien od przeciągów i zim na.

Kit, | ps d > zalepiania okien.
siki kokosowe linoleum  i ceratowe 

Wielki wybór cerat do obijania m ebli 
i na stoły.

Dywaniki .kobierce) linoleum  i ceratowe. 
Rogóźki kokosowe rozm aitej jakości 

i wielkości.
Płótna gumow 5 i jiiześcieradeika na 

podkłady dla dzitci. .
Przyrządy gimnr ityczne pokojowe. 
Mujzyny do p ran ia  wyżym aczki i magle, 

wrdk ^ ro c^ m a*' 8' nkę, ługolinę f szty-

Szc otki do zam iata iia , froterow ania.
, czyszczenia i mycia.

ece Apollo i Milly stołowe kościelne 
1 kolorowe.

Skład perfum m ydeł i przyborów toa­
letowych i kosmetyków.

Prawdziwe Kakao HouL na i Mączka 
Neatla. 08 I 5 5

Wódka Molla i papier zdrowia.
Pap i transparentowy naśladujący m a­

lowidła n a  szkle, najpi ikniejsz i ozdo­
b a  okien i drzwi wchodowycli.

Cennil i u a  żądanie darm o i opłacoue. 
P  S | Namówienia z prowineyi usku 

teczniam  odw rotną pocztą.

Hirchst Intsressant!!
Yerlangen Sie den in teressauten  Cą- 

talog  H ochst Interesami ter Biiclier & 
biicłcr gegei E inseudung  von 15 kr. 
in B rietin rrkeu . ,g  j, ■>

FISCHER & Co., Verlag, 
A m s t e T d a i n ,  ( H o l l a n d ) .

0  M i l A T i S  €k I r i n  i l  f l l ^  1 P  E ® ó w , ul. Grodzka 3 2 , F I L  LA w Tarnowie, ul. Krakowska przy c. k. Starostwie, pcJ.eca swój 
r  I .L W U W I t j  j y l l i d U  l i l l i U a  y bogato aaopatirzeny Skład fafcer krajowych/rosyjskich i ameryk^rLSkLoti gotowych i na sztuki
UrząJziyrszy oboli m ego sk ład a  fa te r pracawnię takowych, je s tem  \r stan ie  przyjm ow ać wszelkie w zakres ten w chodzące obstaiunki i reperacye, k tóre wykonuję punk tualnie po najtańszych cenach

W tfnkarnl Wł. L, Aoczyca i Sn., pod S jid  Iw  Badowsklepo w  Krakov/h ”  “W yaT-fca: Karol Blelczyk. Bedaktor odpowiedzial.iy: B^aiej Sikorski.


